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Uroczystość otwarcia Muzeum Lenina 
w Krakowie

KRAKÓW (PAP). — 21 sty­
cznia br., w 30 rocznicę śmierci 
Włodzimierza Ujłeza Lenina od­
była się 'V Krakowie uroczy­
stość otwarci a Muzeum Leni n a 

Uroczystość zgromadziła rze­
s z e  społeczeństwa Krakowa i 
województwa, delegacje kra­
kowskich zakładów pracy, . No­
wej Huty, delegacje robotników 
1 chłopów, sąsiednich woje­
wództw. ’

Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa j , Rządu, przedstawi­
ciele centralnych władz, orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych oraz przedstawiciele Woj­
ska Polskiego.

Obecni byli również — am

Imieniem Lenina chlubi się 
klasa robotnicza całego świata

i  m i e n i a  L e n i n a

Włodzimierza Lenina

przewodniczącego Prezydium
MRN, Edward Gródecki. Przemówienie tow. Bieruta na urom slej akademii w 3U rocznicę śmierci

Następnie głos zabiera czło­
nek Biura Politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
tow. Adam Rapacki.

Przemawiał również Wiacze­
sław Morozów, dyrektor Cen­
tralnego Muzeum Lenina w Mo­
skwie, które okazało bezcenną 
pomoc w zorganizowaniu Mu­
zeum Lenina w Krakowie.

Po przemówieniu dyrektora 
Morozowa zebrani odśpiewali 
Międzynarodówkę.

Następnie zgromadzeni uda­
li się na zwiedzenie riowootwar- 
tego-Muzeum Lenina, w które­
go’ dziesięciu salach według 

¡ekspozycji opracowanej przez

Obywatele i Towarzysze!

hasador ZSRR w Polsce, Geor- (Wydział historii partii KC PZPR 
gij Popow oraz szefowie przed- |przy poważnej pomocy Instytutu

Zebraliśmy się, aby uczcić 
pamięć Włodzimierza Lenina w 
30 rocznicę-Jego zgonu. Masy 
pracujące całego świata, setki 
milionów łudzi pracy, wszyscy, 
którzy czczą wielkość myśli:, 
wzniosłość idei, pasję rewolu­
cyjną i twórczą moc czynów, 
przeobrażających dzieje ludzkte 
— składają dziś wraz z nami 
hołd pamięci największego Czło­
wieka naszej epoki.

imieniem Lenina chlubi się 
klasa robotnicza całego świata.

stawicie! st w
, . ■ , i»* r  v r o ,  zaś chlubić się nim hedzie podyplomatycznych Marksa - Engelsa - Lenina - sta- . ; . r , i

państw demokracji ludowej. Na lina przy KC KPZR i Central- ™ym zwycięstw,« cala lutz, 
uroćzvstość przybył także dy- nego Muzeum Lenina w Mosk, kosc. ponieważ .m.ę to.je.st na,> 
rektor Centralnego Muzeum j wie — zgromadzone zostały bo- j piękniejszym symbolem walki o 
Lenina w Moskwie, Wiaczesław i gate materiały dokumentalne. (jej przyszłość, o wolność i szcze.- 
Morozów. - i związane Z pamięcią wielkiego j , , e wszystkich ludzi, wśród

W imieniu społeczeństwa I wodza zwycięskiego Paździer- 
Krakowa przemawia zastępca 1 nika.

Przed wyjazdem min. Mololowa 
do Berlina

(f) MOSKWA (PAP) Agen 
«ja TASS podaje:

W najbliższych dniach mini 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow udaje , się do 
Berlina dla Wzięcia udziału w 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, Francji. 
Anglii i USA.

Wraz z W. M. 'Mołotowem 
«dają się do Berlina: zastępca 

.ministra- spraw zagranicznych

ZSRR A. A. Gromyko, amba 
sador ZSRR w Anglii J A. Ma 
lik, jak również ambasador 
ZSRR w USA G N. Z a rubin, 
ambasador ZSRR we Francji 
S. A Winogradów, członek ko­
legium ministerstwa spraw za 
granicznych ZSRR G M Pusz 
kin, członek kolegium minister 
stwa spraw zagranicznych 
ZSRR L. F. lljiczew, A. A. So­
bolew, . N. T. Fedorenko oraz 
inni doradcy i rzeczoznawcy.

Spotkanie ambasadora ZSRR 
w Waszyngtonie Zarubina 

z sekretarzem stanu USA Dullesem
ta) M OSKW Ą (P A P U  Agęn- z ośw iadczeniem  rządu  radziec-

tja TASS donosi z Waszyngto­
nu:

19 stycznia ambasador ZSRR 
G. N. Zarubin po raz wtóry 
odwiedził .sekretarza siąfiu USA 
Dullesa, aby kontynuować wy­
mianę zdań w sprawie procedury 
rokowań, które mają być prowa­
dzone w związku z przemówie­
niem prezydenta Eisenhowera z 
8 grudnia Lib.. r. i w związku

kiego z 21 grudnia ub. r. na
temat wykorzystania energii 
atomowej.

W czasie . spotkania zostało 
ustalone, że rozmowy w powyż­
szej sprawie będą kontynuowa­
ne w Berlinie między ministrem 
spraw Zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotowem a sekretarzem 
stanu USA Dullesem,

których tyle jeszcze milionów 
cierpi dziś ucisk1 i niedolę. Gale 
swe wielkie życie, cały geniusz 
swej twórczej myśli, całą pto- 

! mienną energię swych działań 
rewolucyjnych poświęcił Lenin 
walce z niedolą ludzką, walce 
o całkowite wyzwolenie ludzko­
ści z krępujących ją pęt impe­
rialistycznej tyranii. Jedność 
rewolucyjna klasy robotniczej 
z wielomilionowymi masarni 
chłopów pracujących w .walce 
o. zwycięstwo władzy ;.,lpdow«j 
— oto podstawowa zaśadą leni. 
ńowska, zabezpieczająca ma­
som pracującym możność zbu­
dowania nowego społeczeństwa, 
wolnego od wyzyskiwaczy. Ce­
lem tego nowego społeczeństwa 
jest podnoszenie życia materia!- 
nego i kulturalnego wszystkich 
obywateli na poziom coraz wyż­
szy przez usunięcie wszystkich 
sił wstecznych i przeszkód 
przez pełne wykorzystanie 
wszystkich zdobyczy wiedzy i 

( pracy Judzkiej. Tylko ustrój so­
cjalistyczny, tylko komunizm, 
jako najwyższe stadium tego

nowego ustroju społecznego 
może urzeczywistnić odwiecz­
ne dążenia ludu pracującego 
do sprawiedliwości, wolności, 
szczęścia i niepowstrzymanego 
niczym postępu twórczego my­
śli, czynów i nowych zdobyczy 
ogólnoludzkich. Na, osiągnięciu 
tego celu polega misja dziejo 
wa proletariatu, ujęta i sformu­
łowana przez nieśmiertelnych 
jego przywódców — Marksa. 
Engelsa. Lenina i Stalina w ■> 
parciu o szczytowe osiągnięć'« 
myśli społecznej, o doświadcze­
nia historyczne walki rewolucyj­
nej mas pracujących z klasą ro 
Lotniczą na czele.

Marksizm leninizm — to nie 
tylko wielka współczesna teona 
i nieodzowna dla każdego nau­
ka społeczna, ale i niezastąpio­
ny drogowskaz w walce co­
dziennej o postęp i socjalizm, o 
pokój i braterstwo międzynaro­
dowe, o lepszą przyszłość spo­
łeczeństw ludzkich i każdego 
człowieka. Dlatego też imię Le­
nina — genialnego koryfeusza 
teorii marksistowskiej i niezło­
mnego, ofiarnego, żarliwego, 
natchnionego Wodza mas pra­
cujących całego świata, nie­
śmiertelnego twórcy pierwszego 
w świeci^ państwa robotników 
i chłopów, płomiennego' Bojo 
lynika oiwyzwolenie wszystkich 
uciśnionych i wyzyskiwanych — 
jest tak serdecznie i niewymow 
nie bliskie, drogie i niezapo­
mniane dla nas i dla coraz licz. 
nicjszych setek milionów. ludzi 
pracy we wszystkich zakątkach 
naszego globu.

Lenin był twórcą partii pro­
letariackiej. partii nowego typu 
— partii niezłomnych zasad, 
niezrównanego poświęcenia i 
męstwa w walkach rewolucyj­
nych, nieugiętego haftu, part'; 
bezgranicznie wiernej sprawie 
proletariatu m iędz y n a rodowego

partii niezachwianych interna­
cjonalistów i bohaterskich pa-1 
triofów, partii sprawdzonej wie­
lokrotnie w ogniu wielkich bo­
jów wyzwoleńczych,' partii nę- 
dącej wzorem dla wszystkkh 
światowych organizacji walczą­
cych o pokój, demokrację i so­
cjalizm. Partia ta — Komuni­
styczna n artia Związku Ra­
dzieckiego — kroczy dziś na 
czele narodów radzieckich, wy­
pełniając wielkie wskazania Le­
nina. walcząc o nieustanne pod. 
noszenie ich dobrobytu i kultu- \ 
rv, umacniając braterstwo i 
współpracę międzynarodową, j 
nie szczędząc wysiłków dla p >• ■ 
kojowego współżycia wszyst- i 
kich państw i narodów, nieza- i 
leżnie od iah ustroju społeczne 
go.

W 30 rocznicę zgonu Lenina : 
łączymy szczególnie mocno swej 
uczucia z narodami Wielkiego; 
Kraju Rad i ślemy najgłębsze' 
pozdrowienia Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — 
jako sile przewodniej mas pra­
cujących ZSRR i wszystkicli 
krajów, walczących o nowe lep. 
sze żvcie. Razem będziemy szli 
nieztomnie drogą, wytkniętą | 
przez l.enina w walce o zbada ■ 
wanie socjalizmu, aż do ostaE- j 
czncgo zwycięstwa.

Dla uczczema pamięci \Vh> I 
dzimierza Lenina w 30 rocznicę ■ 
.lego zgonu Rada Państwa i Ra. i 
da Ministrów Polskiej Rzeczy- j 
pospolitej Ludowej postanowił 
Zakładom Mełalurgieznym w ’ 
Nowej Hucie — sztandarowej 
budowie socjalizmu w Polsce, 
opartej na radzieckim sprzęcte, | 
stworzonym.przez naszych bra i 
ci — radzieckich robotników > 
inżynierów — nadać nazwę | 
„Huta imienia Lenina“, aby 
trwała "przez wieki jako żywy 

| symbol braterstwa naszych na.
I rodów.

Zakłady Metalurgiczne w Nowej Hucie — symbol braterskiej współpracy polsko _ radzieckiej 
■— w 3(1 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina otrzymały nazwę „Huty 'imienia LeninaFo;o CAF

Nadanie sztandarowej inwestycji 
planu 6-letniego imienia Lenina

P o w o ła n ie  C e n tra ln e j K om isji W y b o rc ze j w  Z S R R
(fi MOSKWA (PAP). 19

brn. Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR zatwierdziło Skład 
Centralnej Komisji Wyborczej 
do Rady Najwyższej ZSRR 
Kandydatury do tej komisji 
wysunięte zostały, przez orga 
ntźaćje społeczne i zgromadzę 
nia ludzi pracy.

Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Wyborczej został N 

■ M. Szwernik, przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków 
zastępcą, przewodniczącego

A. Szelepin, sekretarz KC Kom 
somolu, sekretarzem Komisji— 
E. Gromow, pracownik KC 
KPZR.

Wystawa poświęcona 
życiu i działalności 

W. I. Lenina
W związku z 30 rocznicą 

śmierci Lenina otwarta została 
w Centralnym Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego .wystawa, ob­
razująca życie i działalność 
W. I. Lenina, twórcy Komuni­
stycznej Partii i ; państwa ra­
dzieckiego, wodza i nauczycie­
la światowego proletariatu.

Spawacze ze Skawiny podejmujq 
inicjatywę F. Kiaji

SKAWINA (kor. wł.). Spawa­
cze pracujący przy montażu u; 
rządzeń kombinatu w Skawi­
nie, podejmując inicjatywę tow 
Kłaj i, postanowili wykorzysty­
wać przy spawaniu metali kolo­
rowych każdy dekagram kosz. 
Łownych elektrod. Na wezwanie 
spawacza Jana Cedicha z Za­
kładów Produkcji Pomocniczej

¡przystąpili oni do spawania od­
padkami el.ęk.tr.od miedzianych. 
W wyniku tego cenna miedź 

[elektrodowa jest wykorzystywa- 
jiT* w 100 procentach, nie ma o- 
i hecnie odpadków, które do nie- 
[dawna trzeba było odsyłać do 
huty do przetopu.

CZESŁAW MAŚLANA

państwowych oraz goście za­
graniczni. którzy uczestniczyli 
w otwarciu Muzeum Lenina w
Krakowie.

Rozbrzmiewają dźwięki hym. 
nów polskiego i radzieckiego. 

Zebranych, w serdecznych sto

witany ambasador ZSRR w 
Polsce Popow, który, w imieniu 
narodu radzieckiego przekazuje 
gorące pozdrowienia załodze 
Hutv imienia Lenina.

\V imieniu załogi Huty im. 
Lenina przemówił przodownik

c Liczne rzesze robotników, 
techników, inżynierów z uru­
chomionych już zakładów no­
wohuckiego kombinatu oraz 
setki budowniczych dalszych, 
potężnych rejonów produkcyj­
nych zgromadziły się w jednej
z hal na uroczystości nadania . ....... . ... . „ .
sztandarowej inwestycji planu za Kładowej — Knaba, po czym ; li w a — »Józef Korze^. Zapewnił 
6-łetniego imienia Wielkiego ¡wśród gorących oklasków żabie- jon, że budowniczym Nowej Hu- 
Lenina* \  ra glos człónek .Biura Politycz- ¡ty i załodze Kombinatu pr2y-

Oczv wszystkich zgromadzo- nego KG PZPR tow. Francis1 swiecaó będzie zawsze w ich 
nych kierują się na podium j szek Jóźwiak (Witoldj. i niestrudzonej - pracy nad reali-
prezydialne, gdzie na czerwo- • Wzniesiony przez Franciszka; [ zacj.ąy planu b-łetmego imię 

jpiersie ge- .łóż w i arka okrzyk:. „Niech żyje i Wielkiego Lenina.

wach wita przewodniczący rady pracy, brygadzista odlewni że- 
... ICnnhż no m in  ii«-a — Józef Korzec. Zapewnił

n.ym tie widnieje popie 
ńialnego wodza, rewolucji 
letariackiej. Od stropu 
spływa czerwień i biel flag 

Ńa uroczystość przybywają [

pro­
ba!;

zwycięża leninizm“ spontanicz-1 
nie podchwytują wszyscy ze- j 
brani. ;
- Po przemówieniu tow. .lóż-

przedstawicielé partii i. władz ! wi.aka przemawia owacyjnie;

Oręż w walce o dalszy rozwój PGR

Nowe zobowiązania 
załogi huty im. Nowotki 
na tześć II Zjazdu PZPR

(f) KIELCE. Załoga stalow­
ni martenowskiej huty im. No­
wotki w Ostrówcu,- postanowiła 
dać ponad plan Styczniowy 100 
ton stali, załoga wielkiego pie­
ca 145 ton surówki, waicownicy 
zaś 450 ton wyrobów walcowa­
nych.

Poza tym załogi odlewni że­
liwa i ’staliwa zobowiązały się 
dla uczczenia II Zjazdu Partii 
w I kwartale br. wykonywać 
20 odlewów ponad plan.

Chłopi troszczą się 
o lepszy urodzaj

(f) LUBLIN. W woj. lubel­
skim, w którym zobowiązania
dla uczczenia II Zjazdu reaii- 

• zowane są w ponad 1250 gro­
madach i 300 spółdzielniach 
produkcyjnych, chłopi podejmu­
ją dalsze zobowiążą n i a.

Chłopi z gromady Talczyn 
postanowili wykorzystać dó 
nawożenja łąk popiół drzew­
ny i tortowy, a chłopi z 
gromady Skrzyszów w gminie 
Ulan obsieją 15 ha łąk szla­
chetnymi gatunkami traw.

Gospodarze z Końskowoli w 
pow. Puławy podjęli ónpwe zó: 
bowiązania, które mają na, ce­
lu zwiększenie wAÓajnośąi _ z 
hektara. Póśtanowui oni fu. in. 
odwodnić swoje podmokłe, grun­
ty : przez wykopanie .rowów ■
łącznej ’długości- ponad ‘ł N
pietrów.

. Niemała rola przypada Państwowym Gospo­
darstwom Rolnym w realizacji wielkich zadań, 

Zawodowych; jakie postawiło przed rolnictwem IX Plenum 
KC PZPR. W roku 1955 plony ¡zbóż \v PGR-ach 
powinny wzrosnąć co najmniej o 1’50—170 ty­
sięcy.ton w stosunku do 1952 r., plony zaś bu- 
ruifń«; i-itlirnwvch i ziemniaków o 15—2Ó nroc.

2 lys.

raków cukrowych i ziemniaków o 15—-20 proc, 
Pogłowie bydła na, koniec 1955 roku powinno 
wzrosnąć-w stosunku do roku 1953 o 30—35 
proc. a- poglowte trzody chlewnej o około 20 
proc! Szczególnie ważnym zadaniem PGR-ów 
— głoszą tezy przed zjazdowy — jest rozwija­
nie hodowli zwierząt zarodowych i produkcji na­
sion kwalifikowanych dla zaopatrzenia spół­
dzielni produkcyjnych i indywidualnych gospo­
darstw' chłopskich.

Przed 300-tysięczrtą rzeszą robotników' i pra­
cowników' PGR partia postawiła bojowe za­
danie: rozwinąć szeroki front walki o wykonanie 
wskaźników. IX Plenum Zadanie to jest realne, 
możliwe do wykonania, a nawet przekroczenia, 
pod warunkiem jednak pełnej mobilizacji wszyst­
kich środków i sil. Sprzyja poważnie wykona­
niu tych zadań podjęta przez Prezydium Rzą­
du doniosła uchwala o poprawie’organizacji 
pracy i warunków wynagradzania za pracę 
w PGR-ach.

Jakie są główne postanowienia tej doniosłej 
uchwały?

Uchwala kładzie,kres panującemu dotychczas 
w PGR chaosowi w organizacji pracy oraz 
zwiększa materialne zainteresowanie załóg ro­
botniczych, kadry kierowniczej i personelu inży­
nieryjno-technicznego w wyktmywaniu i prze­
kraczaniu zadań produkcyjnych.

Od I marca br. tj. z dniem wejścia uchwały 
w życie, w zasadzie wszystkie prace potowe 
i pomocnicze powinny być znormowane, a pod

oraz traktorzyści i kowale otrzymywać będą pre­
mie pieniężne w wysokości 10 do 4Q proc. war­
tości tej produkcji w zależności od: kultury, a nie 
jak dotychczas 10 proc.. i to tylko od ponad­
planowych zbiorów roślin przemysłowych i oko­
powych. Za ponadplanpwą produkcję żyta, psze­
nicy’ oraz pasz objętościowych i soczystych 
otrzymywać .będą oni premię w naturaliach 
(średnio 15 proc. ponadplanowej produkcji).
. Dotychczas obowiązujące normy pracy --.w 
P,QR nie uwzględniały w' dostatecznym stopniu 
warunków glebowych i konfiguracji terenu. 
A wiadomo przecież, potwierdza to praktyka, 
że na glebach ciężkich i na terenach górzystych 
robotnikowi zatrudnionemu w brygadzie poto­
wej jest znacznie, trudniej przekroczyć normę 
niż robotnikowi wykonującemu pracę na 
równym terenie o glebach lekkich. Dlatego też 
uchwala wprowadza trzy różne stopnie trudno­
ści pracy. Na glebach cięższych i terenach gó­
rzystych normy pracy będą niższe niż na tere­
nach równych o glebach lekkich. Aby umożli­
wić robotnikom zwiększenie ..zarobków, przy pra­
cach znormowanych uchwala przewiduje zachę­
tę akordową, wynoszącą średnio 20 proc. do­
tychczasowej stawki akordowej.

Dotychczasowa rozpiętość plac pomiędzy 
działem produkcji roślinnej a działem produkcji 
zwierzęcej układała się na niekorzyść pracow­
ników zatrudnionych przy obsłudze inwentarza. 
Dlatego też uchwala przewiduje pewną pod­
wyżkę plac dla robotników zatrudnionych w ho­
dowli" Równocześnie uchwalą zaleca urealnie­
nie norm obsługi inwentarza a szczególnie przy 
obsłudze trzody chlewnej do granic 'pozwalają­
cych robotnikowi na. właściwą pielęgnację i kar­
mienie powierzonych jego opiece zwierząt.

Robotnicy zatrudnieni w' brygadach hodowla­
nych będą obecnie otrzymywali znacznie wyż

Osiągnięcia produkcyjne poszczególnych jed­
nostek PGR w poważnej mierze zależą od ka­
dry kierowniczej — dyrektorów zespołów i kie­
rowników gospodarstw oraz od personelu inży­
nieryjno-technicznego (agronomów, zootechne 
ków, mechaników zespołowych). ‘Praktyka po­
kazuje, że decydują tu kwalifikacje zawodowe, 
doświadczenie, ciągłość pracy oraz; zdolności 
i umiejętności organizatorskie..! Na. kierowniczej 
kadrze i personelu inżynieryjno-technicznym spo­
czywa duża odpowiedzialność: za powierżorte 
jego opiece mienie i majątek państwowy.

W związku z tym uchwala postanawia pod

Przygotowania 
do siewów  

wiosenny« h
KIELCE (kor. w).). W wo-

j jewód/tw ie  kieleckim rozpoczę- 
i to. już przygotowania do wio* 
sennych robót polnych. M. in.

I akrelfórro wysokość kredytów na 
| nawozy sztuczno, orkę i siew 
dla poszczególni cli powiatów, 

rzyści przyniesie zarówno .państwu,- jak J ' jemu ; Największa pomoc w tym za- 
osubiście realizacja..uchwały. Prezydium Rządu j ;sresie uzyskują powiaty o 
i jakie stąd wypływają, dla'mego prawa i <o.tk>-; | ^¿hśzych gfebąchi 
wiązki.. Do gminrnch spółdzielni na-

W parze z pracą wyjaśniaj|cą: koąńeczna^ jest; njywają transporty nawozów 
praca organizacyjna, Trzeba bowiem w termi-; ( 32tućziiVCH.’ W ite/ chwili woj, 
nie do 1 marca skompletować składy brygad! kieledkie ótrzyibialo już około 
przydzielić im, na staje' odpowiednie póła, mi i g0 procent ' przewidzianej ilo- 
wentarz do obsługi, oraz maszyny i narzędzia j yia\Vożów/ Kłe1eccizvzna o- 
rolnicze. Przydział, ludzi do: brygad nie mozy | trzvnla|a również 90 proc. ziar-
odbywać się mechanicznie.. Trzeba, tu uw.zg!ęd-, 
nić zdolności i zamjlowanie, pószęzęgólnych ro-; 
Lotników. Najlepszych, organizatorów należy!

brygadzistów. 'nieść miesięczne pensje kadry kierowniczej i per- j wysuwać na stanowiska brygadzist 
sonelu inżynieryjno-technicznego i uzależnić j  Nie wystarć.zy . jednak; skompletować składu ( 
miesięczne Wynagrodzenie od kategorii zakln- j brygad. Trzeba nieustannie’ doskonalić;ich prą­
du, posiadanych kwalifikacji i stażu pracy. Za i cę, wyrabiać u załóg robotniczych socjalistycz- [ 
przepracowanie w PGR-ach co najmniej trzech i ny stosunek do powierzonego ich opiece mienia | 
.lal kadrze tej bedzie przysługiwał dodatek za ! społecznego. Rozwijając pomiędzy brygadami; 
wysługę lat w wysokości" 10 proc. miesięcznej [ i wewnątrz brygad socjalistyczne współzawod-i 
pensji. Specjalny dodatek będzie przysługiwał ! n-ictWo o wykonywanie-'i przekraczanie zadań ,

ria selekcyjnego na siew repro­
dukcyjny, ! Należy • przypuszczać, 
że. púla zboża kwalifikowanego 

¡ulegnie jeszcze- powiększeniu.
(R. S.)

stawową formą organizacji pracy, będą brygady sze premie pieniężne za ponadplanowe (nie­
produkcyjne. ' w pierwszym rzędzie potowe i ho­
dowlane. Szczegółowe zasady organizacji bry­
gad w poszczególnych działach gospodarki i;o 1 - 
nęj określi w najbliższym czasie odpowiednie 
zarządzenie Ministerstwa PGR.

br. każdy robotnik, stały c.*yOd i marca br. i<azay rapotniK, suuy czy 
sezonowvy zatrudniony w produkcji roślinnej cźy 
zwierzęcej, powinien być członkiem odpowied-
ni ej brygady, gdyż sposób wynagradzania za 
.„race będzie oparty na brygadowym systemie 
organizacji pracy.; Za ponadplanową produkcję 
robotnicy zatrudnieni w brygadach potowych

sieczne i roczne) osiągnięcia produkcyjne, 
a tri. in. za ponadplanowe udoje mleka od krów, 
wychów cieliczek, prosiąt, przyrosty tuczu trzo­
dy chleUnej itj).

Aby zwiększyć zainteresowanie płatnych mie­
sięcznie pracowników funkcyjnych (kowali, 
stelmachów itp.) w podnoszeniu swych kwalifi­
kacji, uchwala wprowadza taryfikator kwalifi­
kacyjny. Zaszeregowanie tych pracowników do 
odpowiednich grup nastąpi po uprzednim ko­
misyjnym sprawdzeniu ich praktycznej i teore­
tycznej znajomości zawodu.

Chłopi wslępulą 
do spółdzielni 
produkcyjnych

za wykształcenie z dziedziny rolnictwa. Za wy- ; produkcyjnych, konieczne, jest sżerokie popula- j (f) POZNAN. W okresie po­
konanie i przekroczenie planowych zadań pro- I ryzowanie i upowszechnianie osiągnięć gośpo- j działu dochodu do wielu spół- 
dukcvjnvch i odstaw dla państwa, kadra kie- - 'larczych i organizacyjnych przodujących bry-! dziolń produkcyjnych Wielko-

gad i robotników. [polski przystąpiło po kilku —
Sprawą niezmiernie ważną jest należyte zapi- i a 'nierzadko i po kilkunastu no­

sy wanie norm, pracy i obliczanie' zarobków ro- i wyeh członków. ; - _ 
botników. W tej • dziedzinie istnieje bowiem i .,n- d<P spółdzielni produk- 
wiele poważnych niedociągnięóbraków, błędów. I cvjriej \y. Gr3.boszewie, pow- 
a niekiedy- i karygódnych zaniedbań. Szereg j Września, przystąpiło ostatnio 
kierowników gospodarstw nie interesuje się bo- i 12 mało i sr-ednioro.nyco go- 
wiem, jak brygadziści zapisują robotnikom nor- \ SRódarży. Spółdzielnia w Oso- 
my - pracy, a księgowi techniczni’ obliczają mie-1 wie Starym, pow. Oboinm , 
sięczne zarobki. Bywa i tak, że robotnik- zatruł-. ! PrfXlfł? rown!^  . 2 n° * 7 f  
mony przy pracach znormowanych, otrzymuje i cz^n^ów, a spo^jdzielma w. ' 
plącę godzinową. J ( kowie w tym sarnim powiecie

> -  11. Do spółdzielń produk-

rownicza- i personel inżynieryjno - techniczny 
otrzymywać będą wysokie premie pieniężne.

Zgodnie z wytycznymi [X Plenum, uchwala 
zobowiązuje administrację PGR do wykazywa­
nia większej niż dotychczas troski o warunki 
bytowe załóg robotniczych, zarówno stałych jak 
i sezonowych. Zwiększony zostanie fundusz za­
kładowy; zamiast dotychczasowych 4 proc. —* 
30 proc. ponadplanowych wpływów finanso­
wych będzie przeznaczanych na ten cel. 
Zapoczątkowane zostanie w PGR indywidualne 
budownictwo domków mieszkalnych. Na ten cel 
państwo przeznacza odpowiednie środki finan­
sowe i materiałowe. Szczegóły, dotyczące wa­
runków budowy domków mieszkalnych przez 
robotników PGR, określi odrębne zarządzenie 
Ministra PGR w porozumieniu z Zarządem 
Głównym Związku Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych.

Poważne , i odpowiedzialne zadania w reali­
zacji uchwały Prezydium Rządu stoją zarówno 
przed administracją PGR jak i przed instancja­
mi i organizacjami partyjnymi i Związkiem Za­
wodowym Pracowników Rolnych i Leśnych, 
Trzeba dokładnie zapoznać załogi robotnicze 
z wszystkimi postanowieniami uchwały, wyja­
śnić im sens i znaczenie tych postanowień. Każ­
dy robotnik PGR powinien wiedzieć, jakie ko-

Wypadki takie obecnie hie/ pbwinny .się..zda- 
rzać. Sprawa akórdyzacji robót, tojsprawa pod- ¡ĄVtoycn? Kosn 
niesienia wydajności pracy .a równocześnie pod- j 1 1 ,..T
niesienia zarobków robotników. Dlatego kórm-UprZ- —  ° -
tety zespołowe partii i rolne rady zespołowe po- ------ ------- ; “ *
winny czuwać nad tym,‘by wszystkie postano- ; n  7  |  ć  w  V II M P U 7  F« 
wienia uchwały były w pełni realizowane. U Ä I S \ l  N U H t  K L Ł .

Zarówno trwające obecnie przygotowania w j 
terenie, jak i przebieg realizacji uchwały — po-) 
winny być przedmiotem stałego zainteresowania i 
Komitetów powiatowych i , wojewódzkich partii; I 
Uchwala Prezydium Rządu 'powinna Stać ' się 
mocnym orężem w walce o wykonanie zddań! 
produkcyjnych przez .każdy zespól PGR, orężem 
walki o to, by wszystkie zespoły PGR'stały się 

.wzorem socjalistycznej, gospodarki rolnej. '

cyjnych? Rosnówko, Komorniki 
i Tomiczki w pow. Poznań 
przystąpiło łącznie.50 chłopów.

M. B .: C zy  p e rs p e k ty w !  w ie l­
k ic h  p r r e m ia n  u p o w a żn ia  flo
b ie rn o śc i

M A R IA N  PO D K O W IN SK I:
S p raw a  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  
E u ro p y

ST A N ISŁ A W  F E L E W S K I: A by 
le p ie j z ao p a trzy ć  k o n su m en ­
t a

B R O N ISŁ A W A  M ER Zi D zielą 
L e n in a  w' P o lsce
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Przeciw akiom dywersji 
i terroru w NRD

(f) BERLIN fPAP). Agen­
cja ADN ogłosiła następujący 
komunikat ministerstwa spraw 
wewnętrznych NRD:

W ostatnich dniach powta­
rzają się coraz częściej próby 
wrogich organizacji dywersyj­
nych i szpiegowskich, znajdują­
cych się głównie w Berlinie za­
chodnim, — przerzucania z po­
lecenia wywiadów imperialisty­
cznych do NRD i demokratycz­
nego sektora Berlina oszczer­
czych materiałów oraz organi­
zowania aktów dywersji i ter­
roru wobec obywateli NRD i 
demokratycznego sektora Berli­
na. Ulotki przerzucone przy po­
mocy rakiet z amerykańskiej i 
angielskiej strefy okupacyjnej 
nawoływały ludność NRD do 
nawiązywania kontaktu z agen­
tami organizacji szpiegowskich 
Berlina zachodniego i Niemiec 
zachodnich.

Celem tej dywersyjnej roboty 
jest zakłócenie normalnego ży­
cia i normalnego rozwoju go 
spodarki w NRD.

Organom ministerstwa spraw 
wewnętrznych wydano polece 
nie, aby udaremniały tego ro 
dzaju próby prowadzenia wro 
giej i szpiegowskiej roboty oraz 
podjęły odpowiednie kroki w 
celu ich likwidacji.

Masy pracujące składają hołd 
pamięci Wielkiego Lenina

Obchody i uroczystości w różnych krajach w 30 rocznicę zgonu 
genialnego Nauczyciela klasy robotniczej

(f) MOSKWA (PAP). W 
miastach i wsiach Związku Ra­
dzieckiego odbywają się zebra­
nia ludzi pracy poświęcone pa­
mięci nieśmiertelnego Lenina. 
Na zebraniach wygłaszane są 
referaty o jego życiu i działał- 

1 ności, o partii komunistycznej 
| — kierowniczej sile społeczeń- 
j stwa radzieckiego, o triumfie 
! leninowsko • stalinowskiej poli- 
Ltyki narodowościowej, o przy­
jaźni narodów ZSRR. Uroczy­
ste akademie organizowane są 
w zakładach przemysłowych, 
kołchozach, sowchozach i uczel­
niach Ukrainy.

Wespół ze wszystkimi naro­
dami Związku Radzieckiego ob­
chodzą 30 rocznicę śmierci 
Wielkiego Lenina narody dale­
kiej Północy ZSRR. Do obozo­
wisk hodowców jeleni, myśli­
wych i rybaków, znajdujących 
się za kołem podbiegunowym 
wyjechały zespoły objazdowe w 
celu wzięcia udziału w uroczy­
stościach ku czci świetlanej pa­
mięci Lenina.

Według danych Wszechzwiąz- 
kowego Domu Książki, prace 
Marksa — Engelsa —• Lenina 
— Stalina były wydane 1.754 
razy w 101 językach o łącznym 
nakładzie przekraczającym 1 
miliard egzemplarzy.

Nieśmiertelne dzieła genial­
nego Lenina stały się własno­
ścią najszerszych mas ludo­
wych, osiągnęły one 265,7 mi­
liona egzemplarzy, wydane by­
ły 6 tys. razy w 79 językach na­
rodów ZSRR i innych krajów.

CHINY LUDOWE
(f) PEKIN (PAP). W Chi­

nach pierwsze artykuły o Leni­
nie i Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej uka­
zały się w latach 1917 — 1919.

Po wyzwoleniu kraju liczba 
dziel wydanych i Ich nakład 
znacznie wzrosły. W latach 
1949 — 1953 nakładem wydaw­
nictwa „Żeńminczuba ńsze“ u- 
kazaly się w języku chińskim 43 
prace W. 1. Lenina w przeszło 
3.700 tys. egzemplarzach.

Nakładem państwowego wy­
dawnictwa „Żeńmińczubańsze“ 
wyjdzie w tym roku z druku 7 
tomów dziel Lenina i szereg po­
szczególnych prac, Przygotowu­
je się do druku wszystkie dzieła 
Lenina.

BUŁGARIA
(f) SOFIA (PAP). Masy pra­

cujące Bułgarii uroczyście ob­
chodzą 30 rocznicę śmierci W. 
I. Lenina. W miastach i wsiach, 
w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, w szkołach i na 
wyższych uczelniach, w spół­
dzielniach produkcyjnych i o- 
środkach maszynowo-traktoro- 
wych odbywają się odczyty i 
pogadanki, poświęcone życiu i 
dziaiainości rewolucyjnej twór­
cy Partii Komunistycznej i 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego.

RUMUNIA
(f) BUKARESZT (PAP). 

Na akademiach żałobnych w 
zakładach pracy, klubach, świe­
tlicach i zakładach naukowych, 
PGR-ach i ośrodkach maszyno­

wo • traktorowych, które od­
bywają się w Rumunii, ludność 
składa głęboki hołd pamięci 
Lenina. Na uroczystej akademii 
w Towarzystwie Przyjaźni Ru­
muńsko - Radzieckiej referat 
pt. „W. I. Lenin — twórca Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego“ wygłosił sekre­
tarz bukareszteńskiego Komite­
tu Miejskiego Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej S. Kruceru. W 
muzeum rumuńsko - rosyjskim 
otwarto wystawę poświęconą 
30 rocznicy zgonu Lenina.

SZWECJA
(f) MOSKWA PAP). Agen­

cja TAS5 donosi ze Sztokhol­
mu, że 19 bm. staraniem Towa­
rzystwa „Szwecja — ZSRR“ 
odbyła się tam uroczysta aka­
demia poświęcona 30 rocznicy 
śmierci Lenina. W akadeniii 
wzięli udział liczni przedstawi­
ciele ludności Sztokholmu. O- 
hecny był również ambasador 
ZSRR w Szwecji K. K. Rodio- 
now oraz przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych krajów 
demokracji ludowej.

Wzrasta ilość
b. członków SS
we władzach

administracyjnych Bonn
(f) BERLIN (PAP) -  Jak 

podaje agencja ADN, w Brake 
koło Oldenburga odbyło się ze­
branie tzw. „Związku pomocy 
byłym członkom SS“. Przewod­
niczący tego związku Rudi 
Goerres oświadczył w swym 
przemówieniu, że liczba b. 
członków wojsk SS we wła­
dzach administracyjnych re­
publiki federalnej staie wzrasta. 
Goerres powołał się m. in. na 
wywiad udzielony przez boń- 
skiego ministra wojny Blanka 
faszystowskiemu pismu „Sol- 
daten Zeitung“. Blank stwier­
dzi), że „wszystkie wyższe sta­
nowiska w przyszłych zachod- 
nio-niemieekich jednostkach 
wojskowych będą stały otworem 
dla b. generałów i oficerów 
SS“.

Goerres ujawnił ponadto 
ciekawe szczegóły dotyczące 
rozwoju związku, którego jest 
przewodniczącym. Stwierdził 
on, że związek rozwijał się pod j 
opieką „Urzędu ochrony 'kon- j 
stytucji“ (bońskie gestapo),! 
CiC (wywiad amerykański) i 
Secret Service (wywiad angiel­
ski).

Faszyzacja USA
(f) NOWY JORK (PAP). -  

Do Izby Reprezentantów wnie­
siony został projekt Ustawy 
przewidujący pozbawienie oby­
watelstwa amerykańskiego o- 
sób, oskarżonych przez władze 
o prowadzenie „działalności 
wywrotowej“. Przewodniczący 
Komisji Prawnej, republikanin 
Reed, zreferował ten projekt u- 
stawy ściśle według wskazó­
wek ministra sprawiedliwości 
USA Brownella.

Senator Potter złożył w Se­
nacie projekt ustawy, który w 
istocie rzeczy przewiduje zakaz 
działalności partii komunistycz­
nej oraz drugi projekt ustawy 
sankcjonujący podsłuchiwanie 
rozmów telefonicznych i „inne 
rodzaje kontroli środków łącz­
ności“.

Według pierwszego projek­
tu ustawy Pottera, „ktokolwiek 
wstępuje do partii komuni­
stycznej, jest jej członkiem 
lub namawia innych do 
wstąpienia do partii komuni­
stycznej — popełnia czyn ka­
ralny“.

Minister sprawiedliwości 
Browńeil zwrócił się do kon­
gresu z wnioskiem o uchwale­
nie ustawy zaostrzającej sank­
cje karne za udzielanie schro­
nienia „ukrywającym się ko­
munistom“.

W kilku zdaniach
O P O M N IK  G R E N A D IE R Ó W  

P O L S K IC H
PO L E G Ł Y C H  W E F R A N C JI

PABY2 (PAP) Towarzystwo Przy­
jaźni Francusko-Polskiej zwróciło 
się do Polonii francuskiej z apelem  
o «'zniesienie pomnika ku czci gre­
nadierów polskich, którzy polegli 
pod D leuze w roku 1940. Został 
utworzony komitet organizacyjny, 
który ogłosi wkrótce konkurs na 
projekt pomnika.

R O ZB U D O W A  A M E R Y K A Ń SK IC H
B A Z  LO T N IC Z Y C H  W A N G L II
LONDYN (PAP) Korespondent 

agencjt „Presse Association“ do­
nosi, Ze am erykańska podkomisja 
dla spraw lotnictwa wojskowego  
wyraziła zgodę na w yasygnow anie  
przeszło 11 m iiionów funtów  szter- 
lingów  na rozbudowę i moderniza­
cje 19 am erykańskich baz lotni­
czych w Anglii.

Przed konferencją berlińską

List otwarty publicysty francuskieqo do Bidault
(f) PARY2 (PAP). Francu­

ski tygodnik „Tribune des Na- 
tions“ zamieścił artykuł Andre 
Uimanna na temat zbliżającej 
się konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Berlinie. Arty­
kuł ten ma formę listu otwarte­
go do ministra spraw zagrani­
cznych Francji, Bidault.

Ulmann zwraca przede wszy­
stkim uwagę na konieczność u- 
względnienia faktu, że konfe­
rencja czterech została zwołana 
w atmosferze politycznej zupeł­
nie innej niż dotychczas. „O Me 
istnieje nowy czynnik — pisze 
autor — to polega on na tym, 
że pomiędzy mocarstwami za­
chodnimi a ZSRR zaznaczyło 
się osłabienie napięcia i praw­
dziwe dążenie do rokowań...“ 

Rokowania berlińskie — pi­
sze dalej Ulmann — rozpoczną 
się nie w jednakowych warun­
kach dla Francji, USA i Anglii. 
Jeśli chodzi o stosunek do Nie­
miec. to Francja nie jest zwią 
zana żadnym układem z Niem 
cami adenauerowskimi, podczas 
gdv Londyn i Waszyngton ra­
tyfikowały układ ogólny zawar­
ty w Bonn. Wynika stąd — pod­
kreśla Utmann — że posunię­
cia Francji wymierzone prze­
ciwko układowi ogólnemu oraz 
przeciwko układowi o „arnri 
europejskiej" są posunięciami 
pozytywnymi, które podczas ro­
kowań w Berlinie mogą przy­
wrócić sojusznikom zachodnim 
swobodę działania, jakiej bęłą 
potrzebowali, o ile nie zechcą 
stać sie winnymi zerwania kon­
ferencji; konferencja ta wiąże 
się zanadto z nadziejami naro­
dów, by można było ją zerwać.

Sukces konferencji berliń­
skiej — kontynuuje autor — 
zależy w dużym stopniu od te­
go, z jaką inicjatywą wystąpi 
rząd francuski.

Następnie Ulmann stwierdza, 
że „szczęście Francji polega na 
tym, iż sprzeciwiając się raty- 
iikacji układów z Bonn i Pary­
ża potrafiła ona uchronić s'e 
przed popełnieniem- zasadnicze­
go błędu, który wszelkie roko­
wania uczyniłby bezużytecznv- 
mi, albowiem jeszcze przed ich 
podjęciem zostałyby wysunięte 
warunki skazujące, rokowania 
na fiasko“.

Ulmann wyraża życzenie, 
aby Bidault nie zmarnował tej

szansy ! stwierdza w zakończa­
niu: „Od początku konferencji 
berlińskiej będzie chodziło o los 
Francji, jako wielkiego mocar­
stwa oraz o niezawisłość Euro­
py. Dlatego też wniosek jest zu­
pełnie jasny: chodzi o to, żeby 
przedstawiciele Francji w ro­
kowaniach z mocarstwami za­
chodnimi przed rozpoczęciem 
konferencji berlińskiej nie zga­
dzali się na nic takiego, co mo­
głoby ograniczyć swolxxlę dzia­
łania Francji w toku konferen­
cji i co mogłoby doprowadzić 
do przedwczesnej realizacji '•>- 
chwał, na których przyjęcie n:e 
jest gotów ani parlament fran­
cuski, ani kraj“.

We Francji toczy się kampania o zapewnienie 
powodzenia konferencji czterech

PARYŻ (PAP). Jak wynika 
z doniesień prasy, naród fran­
cuski z wielką nadzieją oczeku­
je wyników konferencji czterech 
w Berlinie, wierząc, że konfe­
rencja ta przyczyni się do osła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego. Masy pracujące Francji

'  Dziennik „Humanité“ zazna, 
cza, że ceiem kampanii jest wy­
kazanie ministrowi spraw za­
granicznych Bidault, który bę­
dzie reprezentować Francję w 
Berlinie, iż naród francuski nie 
dopuści do ratyfikacji układów 
i Bonn i Paryża. Dziennik do­
nosi, że do francuskiego mini

zorganizowały ogólnonarodową j jtersfwg spraw zagranicznych 
kampanię walki o zapewnienie j napływają liczne depesze i re-
konferencji berlińskiej powo­
dzenia.

rolucje, odzwierciedlające wolę 
mas pracujących.

6 miln. podpisów zebrano w NRD pod apelem 
o udział przedstawicieli niemieckich 

w konferencji berlińskiej
(f) BERLIN (PAP). Jak po- łu przedstawicieli Niemiec 

daje agencja ADN, blisko 6 mi- wschodnich i zachodnich w roz- 
lionów podpisów zebrano do poczynającej się w poniedzia 
wtorku w NRD pod apelem żą- lek w Berlinie konferenc|i czte- 
dającym pokojowego rozwiąza- rcch ministrów spraw zagra­
nia sprawy niemieckiej i udzia- nicznych. Do Rady Narodowej

Frontu Narodowego NRD przy­
bywają w dalszym ciągu, dele­
gacje robotników, chłopów, in­
teligencji pracującej i młodzie­
ży oraz napływają dziesiątki ty­
sięcy rezolucji i listów z pod 
pisami pod tym apelem.

Adenauer zaniepokojony 
konferencją

(f) BERLIN (PAP). Jak po­
daje agencja ADN, na wtorko­
wym zebraniu kierownictwa | 
CDU w Bonn Adenauer wyra­
zi! obawę, że konferencja czte­
rech ministrów spraw zagra­
nicznych w Berlinie może do­
prowadzić do porozumienia 
między czterema wielkimi mo­
carstwami i przez to skazać 
na niepowodzenie jego polity­
kę remilitaryzacji. Adenauer 
oświadczył: „Dla CDU nie ma 
innej drogi poza kontynuowa­
niem dotychczasowej polityki, 
aby w ten sposób nie dopuścić 
do rewizji polityki amerykan 
skiej w Europie“.

Adenauer niedwuznacznie
podkreślił, że właśnie w okre­
sie berlińskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
będzie się stara! wzmagać po­
litykę remilitaryzacji, W tym 
właśnie czasie — powiedział 
— Adenauer — mają być 
wzmocnione, jak \. /.yrzekł Wa­
szyngton, stacjonujące w Niem­
czech zachodnich amerykańskie 
siły zbrojne, a w szczególności 
siły lotnicze. Również liczba 
odrzutowców angielskich w 
Niemczech zachodnich ma 
zwiększyć się o 50 procent.

Amerykanie i lisynmanowcy uprowadzają przemocą
jeńców ludowych

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Phenjanu: 

Jak podało radio japońskie. 
20 bm. rano w Tongjangni hin­
duskie wojska wartownicze za­
częły przekazywać jeńców wo­
jennych strony koreańsko-chiń- 
skiej dowództwu wojsk ONZ. 
W Tongjangni obecni byli przy 
tym generał Timayya, premier 
marionetkowego rządu lisyn 
manowskiego Pek Du-czin oraz 
dowódca sił zbrojnych ONZ w 
Korei generał Hull.

Radio japońskie donosi, że 
jeńcy-ochotnicy chińscy kiero­
wani są do portu Inczon, skąd 
wysłani być mają następnie na 
wyspę Taiwan.

(f) LONDYN (PAP). Agen­
cja Reutera i amerykańskie a- 
gencje prasowe donoszą o prze­
biegu prowokacyjnej akcii 
„zwalniania“ koreańskich i chiń. 
skich jeńców wojennych z ob> 
zu Tongjangni oraz przekazy­
waniu ich Amerykanom i agen­
tom Li Syn-mana i Czang Kai- 
szeka. Jak wynika z tych donie­
sień, pian uprowadzenia jeńców 
wojennych strony ludowej z te­
go obozu został w stosunku do 
Koreańczyków wykonany już w 
ciągu środy, a w stosunku do 
Chińczyków doprowadzony ma 
Być do końca w czwartek 2ł

bm., a więc nawet przed zapo­
wiadanym terminem (noc z 22 
na 23 stycznia). W ręce kliki 
lisynmanowskiej wydano 7.553 
Koreańczyków. Liczba Chiń 
czyków wydanych klice czang- 
kaiszekowskiej wynosi dotych­
czas 12.731, a pozostali w licz­
bie przeszło tysiąca wydani być 
mają we czwartek. Dowództwo 
hinduskich wojsk wartowni­
czych oświadczyło, że ich „o- 
pieką“ nad jeńcami strony lu­
dowej zakończy się ostateczn e 
o północy z piątku na sobotę.

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent agencji France Presse, któ­
ry był świadkiem przekazywa­
nia jeńców koreańskich na stro­
nę południową, przyznaje, że 
wśród jeńców tych „brak było 
entuzjazmu i radości“. Do o- 
statniej chwili odmawiali oni 
usłuchania poleceń wartowni­
ków hinduskich w sprawie o- 
puszezenia obozu.

PEKIN (PAP). W depeszy z 
Kaesongu agencja Nowych 
Chin opisuje, jak odbywały się 
we wtorek wieczorem i w nocy 
z wtorku na środę końcowe 
przygotowania do uprowadze­
nia jeńców wojennych strony 
ludowej przez agentów Li Syn- 
mana i Czang Kai-szeka, ni- 
słanych uprzednio do obozu w

Tongjangni, oraz przez wojska
amerykańskie i lisynmanow- 
skie.

W ciągu całej nocy obóz był 
oświetlony. Policja cywilna 
strony koreańsko - chińskiej 
stacjonująca w strefie zdemili- 
taryzowanej słyszała straszliwe 
krzyki z sektora nr 15 w Tong­
jangni. Według relacji ostat­
nich jeńców, którym udato się 
wymknąć z obozu, agenci Li 
Syn-mana i Czang Kai-szeka 
otrzymali rozkaz wymordowa­
nia wszystkich jeńców wojen­
nych, którzy by zdradzili chęć 
powrotu do domu. Co chwila 
rozlegały się przeraźliwe gwiz­
dy parowozu stojącego na linii 
kolejowej po lewej stronie 
wzgórza nr 155, znajdującego 
się pod kontrolą amerykańską

O godz. 20 na teren obozu 
wjechały liczne samochody cię­
żarowe.

Wąski obszar między wojsko­
wą linią demarkacyjną a obo­
zem w Tongjangni zapełniony 
by! oddziałami armii USA i 
wojska mi i i sy n m a no wsk i m i
Trzymały one broń w pogoto­
wiu, by móc zastrzelić natych­
miast każdego opornego jeńca 
koreańskiego lub chińskiego, 
który by próbował uciec na pół­
noc. Agenci Li Syn-mana i 
Czang Kai-szeka, znajdujący

się wewnątrz obozu porozumie­
wali się z wojskami amerykań­
skimi i lisynmanowskimi za po­
mocą rakiet świetlnych. W cią­
gu całej nocy słychać było 
strzelaninę ze wzgórza 155.

O godzinie 3 w nocy rozpo­
częta się przymusowa zbiórka 
chińskich i koreańskich jeń­
ców wojennych, a nad ranem 
przystąpiono do . wydawania 
sterroryzowanych jeńców woj­
skom amerykańskim i lisyn- 
manowskim oraz towarzyszą­
cym im agentom.

Posiedzenie w  Panmundżon
(f) PEKIN (PAP). 20 bm.

spotkali się znowu sekretarze 
łącznikowi obu stron w Pan- 
mundżonie i kontynuowali dy­
skusję w sprawie koreańskiej 
konferencji politycznej. Agen­
cja Nowych Chin stwierdza, że 
strona amerykańska upierała 
się nadal przy warunku „sko­
rygowania“ protokołu dotych­
czasowych zebrań i odmawiała 
ustalenia daty wznowienia roz­
mów wstępnych między obu de­
legacjami na dzień 23 bm. O- 
statecznie na wniosek strony 
koreańsko - chińskiej postano­
wiono wznowić dyskusję mię­
dzy sekretarzami łącznikowy­
mi 23 bm.

Olbrzymie zyski wielkich koncernów USA
W Y BO RY  DO P A R L A M E N T U  

IR A Ń S K IE G O
MOSKWA (PAP) Agencja TASS 

donosi z  Teheranu:
18 bm. w niektórych okręgach  

Iranu rozpoczęły się wybory do 
Medżhsu (parlamentu Irańskiego). 
Wybory nie od bywaj ę się Jedno­
cześnie w e wszystkich okręgach i 
będą trwały około 2 m iesięcy.

Dziennik „Ettahade Mellal** pod­
kreśla, że wybory do Medżllsu od­
bywają się w atmosferze wielkiego  
napięcia. W miastach Kum. Dema- 
wend i Mehallad, między członka­
mi różnych ugrupowań politycz­
nych doszło do poważnych starć, w 

wyniku których są zabici 1 ranni

(f) NOWY JORK (PAP). W 
opublikowanym 18 bm. sprawo* 
zdaniu ministerstwa obrony 
USA zawarte są dane, świad­
czące o olbrzymich zyskach 
wielkich koncernów amerykań­
skich, płynących z wyścigu 
zbrojeń.

Ze sprawozdania wynika m. 
in., że w okresie trzech lat — 
od 30 czerwca 1950 r. do 1 lip- 
ca 1953 r. —- tj. w okresie trwa­
nia wojny w Korei rząd ame­

rykański udzielił koncernom 
amerykańskim zamówień woj­
skowych na ogólną sumę 98.723 
miliony dolarów, przy czym 64 
proc. tej sumy przypadło 100 
wielkim koncernom.

Największe zamówienia uzy­
skał koncern „General Mo­
tors", kontrolowany przez gru­
pę Du Ponta, lecz pozostający 
również pod wpływami Morga­
na. Jak wiadomo, b. prezes te­
go koncernu Charles Wilson

jest obecnie ministrem obrony 
USA. Koncern „General Mo­
tors“ otrzymał w ciągu wspom­
nianych trzech lat zamówienia 
wojskowe na sumę 7.095,8 mi­
liona dolarów.

Na drugim miejscu znalazł 
się koncern „Boeing Aircraft“, 
który otrzymał zamówienia na 
sumę 4.402,9 miliona dolarów. 
Kontrolowany przez Morgana 
koncern „Generał Electric“ uzy­
skał zamówienia na sumę

3.459,2 miliona dolarów, a kon­
cern „Douglas Aircraft“ — na 
2.867,8 miliona dolarów.

Cyfry powyższe są wymowną 
ilustracją tego, jak wielkie kon­
cerny amerykańskie bogacą się 
na wyścigu zbrojeń. Nic też 
dziwnego, że ministerstwo 
obrony podało 18 bm. do wia­
domości, iż rezygnuje w przy­
szłości z publikowania tego ro­
dzaju sprawozdań.

Pogrzeb M. F. Szkiriatowa
(f) MOSKWA (PAP). W 

dniu 19 stycznia br. masy .pra­
cujące Moskwy żegnały -jedne­
go z najstarszych działaczy Par­
tii Komunistycznej i państwa 
radzieckiego, członka Komitetu 
Centralnego KPZR, przewodni­
czącego Komitetu Kontroli Par­
tyjnej przy KC KPZR, członka 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Matwieja Fiedorowi­
cza Szkiriatowa.

W Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych na wy­
sokim katafalku wśród kwiatów 
i zieleni palm umieszczono 
trumnę z ciałem Zmarłego. Przy 
trumnie złożono mnóstwo 
wieńców. Na jednym z nich 
widniał napis „Matwiejowi 
Fiedorowiczowi Szkiriatowowi 
od KC KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR“.

U trumny ofiarnego bojow­
nika o wielką sprawę komuniz­
mu pełnili wartę honorową G. 
AL Malenkow, W. M. Mołotow, 
N. S. Chruszczów, K. J. Woro- 
szyiow, N. A. Bulganin, L. M. 
Kaganowicz, A. I. Mikojan, M. 
Z. Saburow, M. G. Pierwuchin, 
M A. Suslow, P. N. Posple- 
łow, N. N. Szatalin.

Tysiące mieszkańców Mo­
skwy przechodziły obok trum­
ny składając ostatni hołd pa­
mięci nieugiętego komunisty M. 
F. Szkiriatowa.

Przybyli też do Sali Kolum­
nowej przedstawiciele krajów 
zagranicznych, by pożegnać

wybitnego działacza Partii Ko-1 
munistycznej i państwa ra­
dzieckiego.

Złożono m. in. wieniec w 
imieniu KC Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

(f) MOSKWA (PAP). 20bm. 
Moskwa żegnała po raz ostat­
ni wybitnego działacza Partii 
Komunistycznej i Państwa Ra­
dzieckiego Matwieja Fiedorowi­
cza Szkiriatowa.

O godzinie 2.30 po południu 
orszak pogrzebowy przy dźwię­
kach marsza żałobnego udaje 
się na Plac Czerwony, gdzie 
zebrały się tysiące ludzi pracy 
stolicy ZSRR.

Urna z prochami M. F. Szki­
riatowa umieszczona zostaje 
przed Mauzoleum. Na trybunę 
Mauzoleum wchodzą: G. M. 
Malenkow, W. M. Moloto.w, 
N. S. Chruszczów, N. A. Bul­
ganin, Ł. M. Kaganowicz, A. I. 
Mikojan, M. Z. Saburow, M. G. 
Pierwuchin, N. M. Szwernik 
P. K. Ponomarenko, M. A. Su­
slow’, P. N. Pospiełow. N. N. 
Szatalin, jak również członko­
wie rządowej komisji do orga­
nizacji pogrzebu.

Wiec żałobny poświęcony pa­
mięci M. F. Szkiriatowa zagaja
M. A. Suslow.

W imieniu Komitetu Central­
nego KPZR, Rady AAinistrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR zabrał glos
N. M. Szwernik.

Towarzysz Szkiriatow — po­
wiedział między innymi N. M. 
Szwernik — cale swe życie od­
da! sprawie klasy robotniczej, 
jej walce przeciwko samowładz- 
twu carskiemu, a ustanowienie 
dyktatury- proletariatu, która 
zapewniła rozwój socjalistycz­
nej produkcji przemysłowej i 
rolniczej, umocnienie radziec­
kiego ustroju socjalistycznego.

Pamięć o świetlanej postaci 
Matwieja Fiedorowicza Szki­
riatowa — jednego z najstar­
szych działaczy Partii Komu­
nistycznej i Państwa Radziec­
kiego — pozostanie na zawsze 
w naszyćii sercach.

W imieniu mas pracujących 
Moskwy i obwodu moskiewskie­
go przemówi! N. A. Michajlow.

Wiec żałobny zakończył się. 
G. M. Malenkow, W. M. 'Moło­
tow, N. S. Chruszczów, N. A. 
Bulganin, L. M. Kaganowicz, 
A. I. Mikojan, N. M. Szwernik 
i członkowie rządowej komisji 
do organizacji pogrzebu podno­
szą z postumentu urnę z pro­
chami Zmarłego i kierują śię 
ku murom kremiowskim. M. A. 
Suslow wstawia urnę do świe­
żo otwartej niszy.

Rozlega się trzykrotna salwa 
honorowa.

Po marszu żałobnym odegra­
no hymn państwowy Związku 
Radzieckiego.

Przed Mauzoleum przedefilo­
wały oddziały wojskowe.

Związek dokerów duńskich 
domaga się uwolnienia statku „Praca46

(f) BERLIN (PAP) — Jak 
donosi duński dziennik „Land 
og Folk“, kierownictwo Związ­
ku Dokerów duńskich wystoso­
wało do ambasady USA w
Kopenhadze pismo, protestują­
ce przeciwko pirackiej działal­
ności kiiki Czang Kai-szeka.
Pismo giosi m. in.:

W związku z informacjami, 
jakie kierownictwo Związku
Dokerów otrzymało o bezpraw­
nym zatrzymywaniu przez tzw. 
„rząd taiwański“ statków han­

dlowych, m. in. polskiego statku 
„Praca“, który został zatrzy­
many w październiku 1953 r., 
a załoga jego — internowana, 
uważamy za właściwe przesiać 
ambasadzie kategoryczny pro­
test naszego związku przeciw­
ko. tego rodzaju postępowaniu, 
które według wszelkich kryte­
riów powinno być określone 
jako korsarstwo. Protestujemy 
przeciwko bezprawnemu prze­
trzymywaniu zarówno statku 
jak i załogi, trwającemu już od

trzech miesięcy i podkreślamy 
przy tym, że tego rodzaju 
akcja zagraża pokojowym sto­
sunkom między krajami.

Kierownictwo związku prosi 
ambasadę o przekazanie niniej­
szego protestu rządowi amery­
kańskiemu i o spowodowanie, 
aby „rząd taiwański" zaniechał 
swej bezprawnej, pirackiej 
działalności oraz natychmiast 
zwolnił statek polski i jego za­
łogę.

Naród francuski nigdy nie zgodzi się 
na uzbrojenie militarystów niemieckich

Oświadczenie b. członka MRP, Denisa
(f) PARYŻ (PAP) — Jak 

donosi prasa francuska, usunię­
ty niedawno z francuskiej par­
tii katolickiej MRP za walkę 
przeciwko projektowi utworze­
nia „armii europejskiej“, depu­
towany do Zgromadzenia. Na­
rodowego Andre Denis, wygło­
sił przemówienie na wielkim 
wiecu w Periqueux.

„Europejska Wspólnota 
Obronna“ — oświadczył Denis 
— to podstęp, który ma na celu 
usunięcie przeszkód na drodze 
do remilitaryzacji Niemiec za-

(f) PARYŻ (PAP) — Z Am­
sterdamu donoszą, że odbył się 
tam ogólnoholenderski kon­
gres bojowników przeciwko od­
rodzeniu miiitaryzmu niemiec­
kiego i układowi w sprawie u-

chodnich. Wiadomo powszech­
nie, że naród francuski nie zgo­
dzi się nigdy na uzbrojenie mi­
litarystów niemieckich. „Euro­
pa“, ktprą nam proponują, to 
Europa wyścigu zbrojeń i 
wzrastającego niebezpieczeń­
stwa wojny. Uzbroić Niemcy 
zachodnie postanowili ci, któ­
rzy. stawiają na nową wojnę“.

W zakończeniu Denis pod­
kreślił, że konferencja czterech 
mocarstw, która ma się 
wkrótce zebrać w Berlinie, da­
je szanse utrzymania pokoju.

I tworzenia tzw. „armii europej 
skiej“.

Dziennik „De Waarheid“ po­
daje, że na kongres przybyto 
przeszło 1.500 delegatów re­
prezentujących wszystkie war­

stwy społeczeństwa holender­
skiego.

Redaktor jednego z katolic­
kich dzienników francuskich 
Jean Yerlac opowiedział uczest- 

| nikoit) kongresu o walce narodu 
i francuskiego przeciwko' projek- 
| tom utworzenia „armii europej­
skiej“. Członek holenderskiej 
„partii pracy“ Renken zdema­
skował prawdziwe cele układu 
o „armii europejskiej“.

Sekretarz federacji holender­
skich z w. za w. Brandeseń pod­
kreślił, że pod naciskiem USA 
rząd holenderski zamierza ra­
tyfikować układ o „armii euro­
pejskiej“.

Jak podkreśla dziennik „De 
Waarheid“, uczestnicy kongre­
su postanowili jednomyślnie 
zjednoczyć wszystkie sity, aby 
nie dopuścić do ratyfikacji u- 
kiadu o „armii europejskiej“.

Ogólnoholenderski kongres bojowników 
przeciwko wskrzeszaniu militaryzftiu niemieckiego

W i a domościsporfo w e
Polska —  W ęgry w  boksie 

na dwu frontach
W najbliższą niedzielę 24 bm. re­

prezentacje bokserskie Polski i Wę­
gier zmierzą się w Budapeszcie, w 
piętnastym  spotkaniu międzypań­
stwowym , a w sobotę 23 bm. staną 
na ringu budapeszteńskim m łodzie­
żowe zespoły obu państw.

Polska drużyna juniorów w yje­
chała do Budapesztu w środę 
20 brn. w następującym  składzie: 
Drysz, Brychlik, Sygacz, Ponanta, 
Łukomski (Zieliński), Gruziński, 
Rojewski, Poleks, Dyc.zka, Albrecht.

Reprezentacja seniorów wylatuje  
w czwartek, rano samolotem w ze­
stawieniu: Kukier, Kasperczak, Ste­
faniuk, Niedżwiedzki, Drogosz, 
Krawczyk, (Czajęcki), Pietrzykow­
ski, Piórkowski, Grzelak, (Biel) i 
W ęgrzyniak.

W niedzielę drużyna węgiei^ska 
wystąpi w następującym składzie: 
Karpati, Wagner, Horwath, Keller, 
Kisfavi, Doeri, Papp, Piachy, Ko- 
vacs i Kiss.

24 bm. finał Pucharu 
Zimowego

Finałowy m ecz turnieju piłkar­
skiego o Puchar Zimowy między 
reprezentacjami Warszawy i Stali- 
nogrodu odbędzie się w  niedzielę 
24 bm. na stadionie Kolejarza w

Warszawie. Początek m eczu o godz 
12-tej.

Szczegoljewa bije 
3 rekordy świata

Na wysokogórskim  lodowisku koło 
Ałma-Ata zakończyły się cztero­
dniowe zawody łyżwiarskie w jeź­
dzić szybkiej o nagrodę Rady Mi­
nistrów Republiki Kazachskiej.

Wielki sukces odniosła mistrzyni 
świata Szczegoljewa, która ustano­
wiła trzy rekordy świata. W biegu 
na 3000 m — Szczegoljewa popra­
wiła o 4,6 sek. rekord bukowej, 
uzyskując wynik 5:09,2, a następnie 
ustanowiła nowe rekordy świata na 
1000 m — 1:36,3 i w wieloboju — 
203,323 pkt.

Chiny Ludowe ubiegają się 
o przyjęcie do UCI

Do M iędzynarodowej Federacji 
Kolarskiej (UCI) w płynęło pismo 
Związku Kolarskiego Chin Ludo­
wych w sprawie przyjęcia Związ­
ku do Pederacji. Decyzja w tej 
.sprawie podjęta będzie na najbliż­
szym kongresie Federacji.

Piłkarze węgierscy grają 
w  Egipcie

Piłkarze w ęgierscy realizując plan 
przygotowań do mistrzostw świata,

wyjeżdżają w końcu bm. na 3-ty­
godniowe tournee do Egiptu. W 
Egipcie Węgrzy rozegrają cztery 
mecze: 2 lutego z reprezentacją 
Aleksandrii, 5 lutego z reprezen­
tacją Kairu, 12 lutego w Kairze — 
międzypaństwowy mecz z Egiptem i  
16 lutego w  Port Said.

Po ośmiu rundach 
szachowych mistrzostw  

ZSRR
MOSKWA, w  K ijow ie na szacho­

wych mistrzostwach ZSRR dogry­
wano odłożone partie z poprzednich 
rund.

Bez wznawiania gry Liliethal 
podda? się Lisicynowi, a na remis
zgodzili się Tajmanow — Awerboch, 
Tajmanow — Chołmów i Petrosjan  
— Flor. *.

W dalszych dogrywkach Chołmow  
pokonał Reliera, Awerbach wygrał 
z Suetinem , KorcznoJ z Borisenko, 
Ltwszyn z Ragozinem, Borisenko z 
Szamkowiczem i Sannik z Sokol­
skim. Remisem zakończyły się par­
tie: Borisenko — Bannik i Szamko- 
w icz — Sokolski.

Po ośmiu rundach Awerbach, 
KorcznoJ, Petrosjan i Furman — 
mają po 3,5 pkt., Illwicki — 5 pkt., 
Lisicyn — 4,5 pkt. (1 partia odłożo­
na) i Tajmanow — 4,5 pkt.

iVa mareinesie

Jeden pocałunek w rękę
Pisaliśmy niedawno w „Krop­

kach nad i“ o wizycie Wysokie­
go Komisarza francuskiego 
Francois-Ponccta u Kruppa w 
Essen. Obecnie otrzymaliśmy 
garść szczegóiów na temat owej 
wizyty. Są one tak pikantne, że 
pozwalamy sobie raz jeszcze do 
tej sprawy wrócić. Źródłem na­
szym jest artykuł długoletniego 
bońskiego korespondenta reak­
cyjnej gazety amerykańskiej 
„New York Herald Tribüne“, 
Gastona Coblentzą.

A więc — prosimy po pierw­
sze wyobrazić sobie urządzoną 
z przepychem willę pod nazwą 
Hügel w Essen.

I oto — cytujemy za Coblent- 
zem — „osiemset najelegant­
szych gości zebrało się tam pod 
patronatem Wysokiej Komisji 
Francuskiej oraz władz municy­
palnych miasta Essen. Galeria 
kruppowskich portretów rodzin­
nych, która stanoici dalszy ciąg 
portretów Królewskich Mości 
dawnych Niemiec, służyła za

tło... wenty, której stoiska wy­
stawiały ostatnie modele Chri­
stiana Biorą, jednego z najwięk­
szych paryskich domów mód... 
To przyjęcie galowe francusko- 
niemieckie doprowadziło do 
szczytu społeczną rehabilitację 
Kruppów“. (Rehabilitacja ma­
jątkowa nastąpiła znacznie 

| wcześniej — red.).
Na recepcji tej, jak już mówi- 

; Hśmy, obecny był Wysoki Ko- 
i misai-z francuski. Ale nie jego 
\ obecność stanowiło clou przyję­
cia. „Gwoździem wieczoru — 
pisze z triumfem Coblcntz — 
było zjawienie się pani (uwaga, 
uwaga!)... Berty Krupp, matki 
Alfreda Kruppa, kierującego o- 
becnie firmą. Jest ona najstar­
sza w rodzinie i jest strażniczką 
tradycji kruppowskiej, ściśle 
przestrzeganej i opierającej się 

| na fortunie, ocenianej dziś jesz- 
| cze na 90 milionów dolarów".

I w tym miejscu, korespon- 
j dent amerykańskiego pisma star 
| wla „kropkę nad i“.

„Imieniem p. Berty — pisze 
on — ochrzczona została podczas 
pierwszej wojny światowej, 
słynna armata, która rzucała 
swe pociski na Paryż".

Pomyślcie, co za widowisko! 
P. Francois-Poncet schyla się 
głęboko, by ucałować dłoń 
p. Berty Krupp! Prawdopodob­
nie, by podziękować jej za to, 
że z armat Kruppa ostrzeliwa­
no Paryż w pierwszej wojnie 
światowej I polecić się na przy­
szłość. Bo przecież m. in. dzięki 
mocodawcom p. Poncet zakłady 
Kruppa mogły obecnie podjąć 
na nowo wiadomą produkcję.

Prasa zachodnia donosi, że dla 
szerszego propagowania Idei 
„europejskich“ w pewnych ko­
tach na zachodzie powstała myśl 
utworzenia „muzeum europej­
skiego“. Proponujemy, by foto­
grafią p. Ponceta, całującego pa­
nią Bertę zajęła tam czołowe 
miejsce. Jako tej „europejsko­
ści“ symbol niezrównany.

| OSA



Nr 22 TRYBUNA LUDU

Stajq do walki o obniżkę kosztów własnych
Robotnicy Warszawskiej Fabryki Przyrządów i Uchwytów 

podpisują umowy o współzawodnictwie
Samochodów Osobowych na Ze- nież kierownik narzędziowni 
rantu i wezwał do współzawod- Stanisław Konopczyński, który

(Obsł. wł.). Oparte na nor­
mach współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego zespoiu oraz najlep­
szego w zawodzie w Warszaw­
skiej Fabryce Przyrządów i 
Uchwytów zaczęło się od mło­
dzieżowej brygady tokarzy 
ZMP-owca Stanisława Kołaka. 
Młodzi tokarze tej brygady 
przeanalizowali swe możliwoś­
ci i zobowiązali się w I kwar­
tale br. zwiększyć wydajność o 
5 proc.: nie wypuścić ani jed­
nego braku i wezwały inne bry­
gady do współzawodnictwa

nictwa majstra działu mecha­
nicznego WFPiU Stefana Bo­
gusza. Przyłączyli się majstro 
wie Ludwik Bojczuk. Bogumił 
Majak, Józef Janowski i inni, 
którzy podjęli współzawodnic­
two o tytuł najlepszego maj­
stra.

Inżynierowie Guzowski i 
SmakuszeWski oraz technik Na- 
grodzki podpisali umowę o ty­
tuł najlepszego opiekuna i do- 
tadcy brygady młodzieżowej.

w imieniu swojej załogi zoho 
wiązał się obniżyć koszty włas 
ńe narzędziowni w 1 kwartale 
o 8 proc. Konopczyński wezwał 
do współzawodnictwa narzę-

Chłopi opolscy realizują 
obowiązkowe dostawy

żywca
OPOLE (kor. wł.). Chłopi 

powiatu raciborskiego osią­
gają w realizacji obowiąz­
kowych dostaw żywca, najlep­
sze wyniki na Opolszczyźnie. 
Do 18 bm. wykonali oni 93,8 
proc. miesięcznego planu do-

Czy perspektywa wielkich przemian 
upoważnia do bierności

ośrodków przemysłowych o 
mocnym piętnie przedwojen 
nvcii zaniedbań: ciasne, skie

tytuł najlepszej brygady, o ty-i Dyrektor WFPiU tow. Kościo-
tuł brygady im. 11 Zjazdu Par­
tii..

Odpowiedziały natychmiast 
brygady Pietruczuka, Pietras! 
ka, Romanpwicza i inne, z któ­
rymi brygada Kolaka podpisa­
ła urnowe o współzawodnictwo 
na okres 3 miesięcy.

W grupach partyjnych, mło­
dzieżowych i związkowych, w 
halach produkcyjnych i biurach 
zaęzęły się narady robocze. Ha­
sło: „Rozpocząć bezwzględną 
walkę o obniżenie kosztów wta 
snych“, stało się hasłem prze­
wodnim tych narad.

16 stycznia br. od wczesnych 
godzin rannych drzwi do rady 
zakładowej nie zamykały się.

iowski postanowi! opracować 
technologię i oprzyrządowanie 
dla detali uchwytów i wezwał 
głównego inżyniera tow. Cha- 
łubka do współzawodnictwa.

Plik umów zobowiązanio­
wych szybko rósł, cała załoga 
włączyła się do współzawodnic­
twa długookresowego.

O godz. 11.45 załoga WFPiU 
zebrała się w nowej, udekoro­
wanej czerwienią transparentów 
haTi. Przemówił czołowy szli­
fierz Edward Swiderski, który 
do potowy ub. roku wykona! w 
t>ęłni przypadające na niego za­
dania w Planie 6-letnim.

Szlifierz Swiderski zobowią­
zał się wykonać drugi plan

Robotnicy, inżynierowie i tech I 6-letni do ostatnich dni
nicy oraz pracownicy admiui- j grudnia 1955 r. i wezwał swe- 
stracji składali zobowiązania. 1 go byłego nauczyciela szlifierz

staw żywca. - __
Sprawny przebieg dostaw w jcone na kapitalistyczną mo 

ctziownie Fabryki Samochodów j  tym powiecie zawdzięczać na-jółę zabudowania tabryczne. 
Osobowych na Żeraniu, War- j  jeży pracy masowo-politycznej i  przestarzałe maszyny, w wtęK 
szawskiej Fabryki Motocykli, j wśród chłopów oraz realizacji \szosci zakładów brak najpry 
Fabryki Wyrobów Precyzyjnych j zobowiązań przedzjazdowych. j rnitywniejśzych urządzeń sa- 
im. K. Świerczewskiego oraz I Dostawy żywca na poczet te j nitarnych; ulice „z 
wszystkie narzędziownie zakta- goroczriego planu pomyślnie j  mi , rude 
dów podległych Centralnemu j  realizują również małorolni i 
Zarządowi Przemysłu Narzędzi średniorolni powiatu prudnie 
i Przyrządów Mierniczych. j kiego, którzy w tym samym 

W podsumowaniu, w oparem j czasie wykonali 89,8 proc. pla­
nu dostaw.

Przeszło 70 proc. miesięczne­
go planu dostaw żywca osią 
gnęty także powiaty: opolski, 
kluczborski i grodkowski.

Najsłabiej dotychczas w woj 
opolskim, przebiegają dostawy 
żywca w pow. namysłowskim, 
niemodlińskim i głubczyckim 
Powiaty te nie przekroczyły je 
szcze 60 proc planu miesięcz- 

J. D.

o zobowiązania działów, zespo 
łów i indywidualne wszystkich 
pracowników załoga Warszaw­
skiej Fabryki Przyrządów i 
Uchwytów na masówce posta­
nowiła: na cześć !1 Zjazdu Par­
tii w pierwszym półroczu obni­
żyć dotychczasowe koszty pro­
dukcji uchwytów o 25 proc. a 
koszty ogólnozakładowe w 1 
kwartale obniżyć o 5 proc.

Załoga WFPiU wzywa do j nego 
współzawodnictwa, do podejmo. 
wania podobnych zohowiąziń 
wszystkie zakłady przemysłowe 
na terenie Praga-Sródmieśete.

Obecni na tej masówce za 
proszeni przedstawiciele innych 
fabryk warszawskich, a m. in. 
Fabryki im. Karola Wójcika 
Cynkowni Warszawskiej, w

Pruszków — to jeden z po- ców. Stamtąd rozpalone i cięż- 
ważniejszych podwarszawskich kie tygle robotnicy wynoszą

w szmatach . przez wąziutki ni­
ski korytarz, poprzecinany 
rurami kanalizacyjnymi. Wszę­
dzie transport ręczny. W sło­
neczny dzień w pasmach pro­
mieni światła lśnią kolorowe 
tęcze kurzu. Nie ma wentyla­
cji. Dopiero w sierpniu ub 
roku zrobiono... lufciki w ok­
nach. W ołówkami są wyciągi 
kurzu prj.y maszynach, ale 
działają słabo. Pasy transmi­
syjne źle zabezpieczone. Łaź­
nia męska ma kilka pryszni­
ców, ale w zakładzie w prze­
ważającej większości pracują 
kobiety, niestety, łaźnia dam­
ska składa-się tylko z kilku 
miednic.

i Cźv' nie można by zainsta­
lować w klejami i kredkowni 
niewielkich pras, wpuścić w

Kocimi łba- 
czynszowych do 

mow, pozbawionych kanaliza­
cji i wody, ciasnota szkół, 
brak urządzeń zdrowotnych, o- 
środków kulturalnych.

Nowe mury bloków miesz­
kalnych, odcinki nowych na 
wierzchni śą widocznym śla­
dem zrnianna lepsze — miasto 
powoli zabiera piętno spuści­
zny, unowocześnia się, dosto­
sowuje do coraz bardziej zbli 
żającej się do niego swymi 
granicami stolicy. W najbliż 
szych latach przewiduje się 
dalszą budowę bloków miesz 
kalnych, budowę kilku szkól,

ziemię rury utrudniające przej dom różne polecenia, ale kon 
ście do pieców w graficiarni,
Wprowadzić wózki zamiast „no 
sitek“, założyć wentylację, so

wszystkie kłopoty ma miejsce j prawili tynki budynku, wyre* 
nie tylko w" sprawach we- j montowali dach. 
wnątrzzakładowych. j Znany jest i większy cz.yn

W większości zakładów Pru-; mieszkańców miasta świadczą- 
szkowa, w należącym do mia-jcy o ich społecznej postawie, 
sta szpitalu w Tworkach nie [ Na tzw. Czarnej Drodze wy­
tną osadników przy ściekach, j budowano żelazny most dla ru­
ta m gdzie one są — są nie- cliii pieszego nad Utratą. Po- 
czynne. Nieczystości wpływają j  trzebny materiał i robociznę do* 
wprost do malej płynącej przez j starczyły  ̂ załogi zakładów, 
miasto rzeczki — Utraty. Pań ¡Wprawdzie były to sporad\cz- 
stwowy Zakład Higieny w ne wypadki, jednak dowodzą 
Warszawie robi! analizy jej wo 1 one, że przy oparciu się o ini- 
dy, stwierdzał wysokie stężenie jejatywę mas, zapew nieniu jej 
mikroorganizmów i związków i odpowiedniego kierownictwa i 
chemicznych, nie tylko w nakładzie niewielkich srodkow
Pruszkowie, ale i kilka kilome i  materialnych_ rrtozna wiele zro- 
trów poniżej, gdzie rzeka ta i bić. A środki tez są. Z sum 
jest jedynym źródłem wody dla j przeznaczonych na utrzymanie 
trzody gospodarstw chłopskich j studzien w ub. r. nie wyKorzy- 
leżących w jej pobliżu. PZH i stano 40 proc. 
alarmował o tvm prezydium | Zrozumiałe, ze każde przed- 
MRN w Pruszkowie, zwóływa , sięwzięcie wymaga zachodu.

zakla ¡Niestety, pruszkowska _ MRN 
cechuje mata aktywność, jakaśno konferencje, dawano

(W )

- ..... . . i. . . ,, ..
Maistcr działu elektrycznegoI Żukowskiego do współzawodnik imieniu swych załóg podjęli *»• 
Sylwester Jóżwiak podjął a £ ł twa o tytuł najlepszego szlif*- pel załogi WFPiU. 
majstra Omszańskiego Fabryki i rza zakładu. Przemówił rów-1

Teatr Młodego Widza powstaje w Stahnegrodzie

a co najważniejsze przepro lidną ochronę na pasy, przebu- 
wadzenie sieci kanalizacyjnej i dować łaźnię? Przecież niewiel- 
i wodociągowej. Gruntownej i kim nakładem środków, można 
przebudowie ulegnie przesta- i by poprawić warunki higieni 
rżała Fabryka Fajansów, z i czne, zwiększyć bezpieczeństwo

Produkcja sprzętu 
fotograficznego

RZESZÓW (kor. wl.). Woj ....... . ..........
Zarząd Przemyślu Terenowego i miasta do pobliskiego Stasżo-1 pracy, a wprowadzeniem malej 
w Rzeszowie rozpoczął produk j wa zostanie przeniesiona Fa [mechanizacji zmniejszyć wysiłki

bryka Ultramaryny, zmoderni [ robotników, podnieść ich wy- 
zowana będzie Fabryka Ołów- dajność.
ków. Jedne z tych zamierzeń Kilku aktywistów zebranych 
są już w toku realizacji, dla w pokoju egzekutywy podsta- 

doku

i  dziwna obawa przed podejmo- 
Iwaniem nowych inicjatyw. Czyn 
i komitetu blokowego nr 56 nie 
i został spopularyzowany, mimo, 
| że przewodniczący tego komite- 
jtu, tow. Gajger, zwróci! się w 
! tej sprawie z prośbą do MRN.

STALINOGRÓD (kor. wł.).
Ostatnio został zatwierdzony 
projekt utworzenia drugiej w 
Stalinogrodzie sceny dramatycz­
nej poświęconej jednak reper­
tuarowi młodzieżowo - dziecię­
cemu. Nowy teatr będzie połą­
czony organizacyjnie z Teatrem 
Śląskim im. St. Wyspiańskiego 
Wszyscy aktorzy, którzy będą 
grali na tej scenie są wycho­
wankami studia dramatycznego 
przy Teatrze Śląskim.

Ciekawa i niecodzienna była 
droga młodych aktorów. Przy­
szli oni z różnych stron woje­
wództwa, — z Zagłębia Dą­
browskiego i Górnego Śląska.

Jedni z nich mieli dyplomy 
maturalne i po długim namyśle 
wybrali zawód aktorski — in­
nych, jak rip. górnika Siwego, 
przyciągnęło wielkie zamiłowa­
nie" do sztuki dramatycznej.

W ciągu kilku lat pod kierow­
nictwem reżysera R. Zawistow­
skiego. pisarzy W. Natansona i 
W. Szewczyka oraz tak do­
świadczonych aktorów jak G. 
Holoubek — laureat Nagrody

Państwowej — wyrósł w studio 
zwarty artystyczny zespół.

W ’połowie ostatniego roku 
studiów, młodzi adepci teatral­
ni wystawili „Poemat Pedago­
giczny“ Mąkarenki, adaptowa­
ny dla sceny przez M. Stehlika.

Przedstawienie to stało się 
sukcesem artystycznym młode­
go zespołu.

Na doroczny, końcowy pokaz 
pracy absolwentów studia, mło­
dzi "aktorzy przygotowali '„W 
małym domku“ T. Rittnera, 
fragmenty „Fantazego“ J. Sło­
wackiego, oraz Fredry „Poeta i 
odludek“.

Po popisie sztuka Rittnera 
weszła do repertuaru Teatru 
Śląskiego i cieszy się do chwili 
obecnej wielkim powodzeniem.

Po egzaminach końcowych 
absolwenci studia zostali za­
angażowani przez Teatr Śląski 
i już jako zawodowi aktorzy wy­
stawili przeróbkę powieści 
Ostrowskiego „Jak hartowała 
się sta!“.

Z chwilą utworzenia Teatru 
Młodego Widza w Stalinogro­
dzie — nowy zespół aktorski

cję statywów i futerałów z ige 
litu do amatorskich aparatów 
fotograficznych, pulpitów retu 
szerskich, pra-s do prostowania 
zdjęć i kaset do przechowywa 
nia filmów. (C. B.)

stanowić będzie trzon artystycz­
ny lej nowej placówki teatral­
nej.

Młodzi aktorzy korzystać bę­
dą z pięknej sali teatru przy 
Pałacu Młodzieży im. B. Bie­
ruta.

Przewiduje.się, że nowy teatr 
będzie dawał trzy razy w tygod­
niu przedstawienia w Stalino­
grodzie, zaś w pozostałe dni 
będzie odwiedzał inne miejsco­
wości województwa.

Plany repertuarowe teatru 
młodzieżowego przewidują wy­
stawienie bajki dla dzieci i 
młodzieży. Będzie to baśń sce­
niczna Bazowa „Srebrne kopy­
tko“ w tłumaczeniu M. Niewia­
rowskiego. Młodzi aktorzy są 
pełni zapału, nie mają jednak 
jeszcze dostatecznego doświad­
czenia i napotykają na trudno­
ści w realizacji swoich zamie­
rzeń Trzeba więc, aby dyrek­
cja teatru im. Wyspiańskiego, 
organizacja partyjna przy tea­
trze, oraz aktyw kulturalny Sta- 
lińogrodu szczególną opieką 
otoczyli debiutujący zespól.

J. R.

Teatr lalek 
w Kielcach

KIELCE (kor. wł.). W ostał 
nich dniach powstał przy Woje­
wódzkim. Domu Kultury Zwiąż 
ków Zawodowych w Kielcach

drugich opracowuje się 
mentację, inne znajdują się w 
planach.

Oczywiście, że wraz z prze 
budową fabryk i ich urządzeń 
zmienią się warunki pracy ro­
botników, że wodociągi i ka­
nalizacja oszczędzą mieszkań­
com wiele kłopotów Ale rtie 
znaczy to, że Komitet Miejski 
PZPR w Pruszkowie i Miej-teatr lalek. Jest to pierwsza te­

go rodzaju placówka na te r e n ie ! -  ^  Nflrodowa mogą z

Teatrzyk poza stałym, uroz-1 założonymi rękami _ wyczeki- 
maiconym programem -  pla- wactna te wielkie inwestycje, 
nu je również wyjazdy w teren | me troszcząc się chociażbyJ . . . u • _ i f \ mr’7iłenum rrt7M/iQ7antp u/1lo większych ośrodków przemy­
słowych, spółdzielni produkcyj­
nych", gromad itp. R. S.

tymczasowe rozwiązanie wielu 
palących kwestii. A tak w 
Pruszkowie właśnie jest.

T l i j  t  o  l  j  w  z a k ł a d a c hZakłady T-9 będq _ . . , ,, . '  , , 7. Czy słuszne jest np. ze pod
produkować latarki pretekstem perspektywy grun 

bezbateryjne 1 łownej przebudowy i modern i--
(f) RADOM. Zakłady T-9 w facF Fabryki Ołówków -  to- 

Radomiu rozpoczną w roku | leruje się w tym zakładzie 
bieżącym produkcję latarek kie-1 rosnący brak troski o warunki

sekwentnym dopilnowaniem ich 
wykonania nikt się nie zajął, 
bo... sprawę rozwiąże kanali­
zacja.

Pruszków cierpi na brak wo 
dy. Na przeszło 30 tysięcy 
mieszkańców jest kilka studzien 
publicznych zaopatrujących w j Więcej ofensywności 
wodę ludność c.a!vch ulic. Stu I
dnie -  jak stwierdza prozy Długo prezydium Wojewodz- 
dium MRN -r znajdujące się w j kiej Rady ^Narodowej  ̂ dobijało
obrębie poseśji, w 90 procen j się, aby Miejska Rada wzięła

Dla lepszego rozprowadzania towarów
(f) W pracy Miejskiego Han­

dlu Detalicznego przyjmuje się 
coraz szerzej nowa forma u- 
sprawniania zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły przemysłowe — 
są nią tzw. giełdy towarowe. 
Giełdy takie, zapoczątkowane 
w roku ub- przez Centralny Za­
rząd MHD, były już zorganizo­
wane w Warszawie, Wrocławiu, 
Krakowie i Gdańsku.

Na giełdzie towarowej orga­
nizowanej co pewien czas, wy­
stawiane są eksponaty i prób­
ki tych towarów, które znajdują 
się w nadmiarze na jednym te­
renie, aby drogą odpowiednich 
transakcji towary te przekazać 
następnie innym przedsiębior­
stwom MHD, które potrzebują 
tych artykułów. Np. na jednej 
z giełd zorganizowanych w ro­

ku ub. przedstawiciele MHD w 
Bydgoszczy przekazali innym 
dyrekcjom MHD niektóre czę­
ści rowerowe

W bież. roku giełdy towaro­
we MHD będą organizowane na 
terenie całego kraju. We Wro­
cławiu i Wałbrzychu powstały 
ostatnio pierwsze stałe giełdy 
— transakcje na nich będą 
przeprowadzane co kwartał.

szonkowych bezbateryjnycti, za­
silanych prądem z własnego 
mechanizmu, urządzonego we­
wnątrz latarki. Obecnie opra­
cowywana jest dokumentacja a 
rozpoczęcie właściwej produk­
cji latarek nastąpi w II kwar­
tale br. (PAP)

Komunikat Naczelnej Rady 
Łowieckiej

(f) Naczelna Rada Łowiecka 
przypomina wszystkim myśli­
wym, jednostkom organizacyj­
nym i wszystkim zainteresowa­
nym, że w dniu 17 stycznia br 
zakończony został okres polo­
wań na zające.

Od dnia 18 stycznia br. pa 
obszarze caiegr kraju olx>wią 
żuje dla zajęcy okres ochronny 
i polowania na, zające są zabro­
nione. (PAP)

w jakich pracuje załoga?
jak przed 40 laty, kiedy po­

wstała ta fabryka, tak i dziś 
robotnicy* kredkowni 4-kilowy- 
mi młotami ubijają w formach 
twardą masę. W ciężkich sza- 
motowych tyglach robotnicy 
przenoszą ręcznie grafit do pie-

wowej organizacji partyjnej 
Fabryki Ołówków nie zaprzecza 
temu, ale...

— Jestem inspektorem bez­
pieczeństwa i higieny pracy — 
odżywa się tow Kamiński — 
wysuwałem wiele propozycji, 
myślicie, że ktoś zajął się ni­
mi? Na dowód pokazuje odpi 
sy wniosków skierowanych do 
dyrekcji, i jeszcze wyżej —- do 
władz nadrzędnych zakładów.

Organizacja partyjna Fabry­
ki Ołówków trzyma się z dała 
od tych spraw, nie zajmuje żad­
nego stanowiska-.

Podobnie zle warunki pracy 
panują w Fabryce Fajansów i 
w Fabryce Ultramaryny. „Zo­
baczycie nasz zaktad po przebu­
dowie“ — na usprawiedliwie­
nie towarzysze roztaczali przed 
nami wizję przyszłości swoje 
go przedsiębiorstwa.

Komitet Miejski Pruszkowa 
widocznie uległ tej wizji, gdyż 
znając obecne warunki, nie po­
dejmował żadnych kroków, aby 
je zmienić.

W mieście
Wyczekiwanie Komitetu Miej­

skiego na to, rrż odgórnymi in­
westycjami zostaną rozwiązane

tacłi nie nadają się do użytku ¡kredyty na remont zmszczone- 
Nic się nie robi aby ten stan] go pałacyku w parku miejskim 
zmienić. Na to jest argument |i urucłiomiia w nim Dom Har- 
„Pruszków otrzyma wodociągi“ cerza. Towarzysze z MRN ban 
Pruszków niewątpliwie otrzyma się kłopotów związanych z ou- 
wodociągi Ale przecież lo mu-¡budową i uruchomieniem domu. 
si potrwać; przecież zrozumia- i W Pruszkowie jest tylko ¡ca­
le, że w mieście posiadającym ■ no małe kino. Jest konieczność 
ulice o łącznej długości 97 km j i są warunki (niewykończony 
nie da się przeprowadzić w ; specjalny budynek kinowy) aoy 
ciągu paru miesięcy takiej in- j uruchomić drugie. i rzed dwo- 
westycji, jak wodociągi i ka-!ma laty MRN zwiociła się w 
nalizacja i związana z tym bu- ; teJ sprawie z pismem do Okrę- 
dowa- specjalnych studni głębi- j gowego Zarządu K 
nowych, stacji pomp, oczy- i szawie. Nr ’ m 
szczalni ścieków, zwłaszcza gdy 1 skończyły, 
urządzenia te mają swym za-
sięgiem objąć cały kompleks j Egzekutywa Komitetu Miej­

skiego PZPR w Pruszkowie 
| wiele miejsca poświęca spra-

n w War­
szawie. Na tym się jej starania

sąsiednich miejscowości.
A tymczasem? Czyż przy od­

robinie zainteresowania i do­
brej woli nie dałoby się usu­
nąć niektórych nabrzmiałych 
bolączek, nie czekając na wiel­
kie inwestycje? Są ku temu 
możliwości. A oto przykład.

W sierpniu ub. r. komitet 
blokowy nr 76 przy ulicy 17-go 
Stycznia podjął zobowiązanie; , .
wyremontowania nieczynnej * od i MiejsM i MK! . 
20 lat studni. W ciągu kilku dnj 1 zerwa,v wreszc1 
mieszkańcy bloku wykopali

wie wykonawstwa planów pro­
dukcyjnych przez zakłady. Słu­
sznie. Jednak troska o produk­
cję nie może być oderwana od 
takich spraw jak mała mecha­
nizacja, bezpieczeństwo i higie- 

, na pracy, jak zaspokajanie róż- 
! nyc.h codziennych potrzeb ludzi 

Trzeba aby Komitet 
w Pruszkowie 

zerwały wreszcie z bierną po-
45¡stawą wyczekiwania na to, az 

metrów sześciennych ziemi j , wielkie i, s ilą  rzeczy dlugce 
dobili się wody zdatnej do pi- ¡planowe ' ^ «  Ue ro ^ ą z ą  
cia po przegotowaniu. Nie dość j wszystkie kłopoty miasta 
na tym. Przesunęli parkan, po i

PO M  Myślibórz zapomina o swych obowiązkach
SZCZECIN (kor. wł.). Za­

rządy spółdzielni produkcyj­
nych znajdujących się w rejo­
nie POM Myślibórz widocznie 
„zapomniały“, że szybkimi kro­
kami zbliża się wiosenna akcja 
siewna: w ich spółdzielniach nie 
wywozi się obornika w pole. A- 
gronomowie i pracownicy wy­
działu politycznego rnyślihor- 
skiego POM-u nie wykazują 
natomiast żadnej inicjatywy.

by spółdzielców zmobilizować 
do .tego rodzaju pracy. A jest 
to konieczne, gdyż wiele spół­
dzielni a m. in. Myśliborzyee, 
Staw, Dolsk, Dyszno jesienią 
ubiegłego roku nie przyorało 
obornika nawet pod buraki cu 
krowę.

Wzorem jak należy praco­
wać ze spółdzielniami może 
być drugi istniejący na terenie 
tego powiatu, POM Barlinek

Agronomowie i pracowni­
cy wydziału politycznego 
POM Barlinek po .raf iii zmobi 
lizować zarządy i ogól spól 
dzielców, by okres zimowy wy­
korzystać m. in. do wywózki 
obornika.

W spółdzielniach produkcyj 
nych znajdujących się w rejo­
nie POM Myślibórz istnieje 
również wiele niedociągnięć
w remontach maszyn i narzędzi I spółdzielniach.

uprawowych. Obok takich spół­
dzielni, jak Różańsko cz\ Myst- 
ki, które zakończyły już re­
monty własnych maszyn, w 
pozostałych prawie nic się 
nie robi w tej dziedzinie.

Towarzysze z myśliborskie- 
go POM-u widocznie zapom­
nieli, że POM jest odpowie­
dzialny nie tylko za orkę, ale 
i za całokształt gospodarki w

(s. p.)

Sprawa wszystkich narodów Europy
W miarę jak wzrasta groźba 

odradzanego militaryzmu nie­
mieckiego, sprawa bezpieczeń­
stwa Europy skupia na sob e 
uwagę całego świata, a w szcze­
gólności narodów europejskich.

Drogę zabezpieczenia Europy 
przed militaryzmem i imperia­
lizmem niemieckim wytyczyły 
uchwały poczdamskie, które wy­
rażały wolę narodów, pragną­
cych raz na zawsze położyć 
kres hitlerowskim dążeniom do 
podboju świata. W Poczdanre 
opracowane zostały podstawy 
takiego systemu, który zapew­
niał całej Europie, zwłaszcza 
sąsiadom Niemiec — a w ich 
liczbie i Polsce — oraz samemu 
narodowi niemieckiemu bezpie­
czeństwo i możliwości pokojo­
wi ego rozwoju.

Oto co powiadają uchwały 
poczdamskie we wstępie do za­
sad politycznych:

,.Miiitanjzm i narodowi/ soc­
jalizm niemiecki będą wyrwa­
ne 2 korzeniami i sprzymierzeń­
cy, za wspólnym porozumie­
niem, podejmą obecnie i w przy­
szłości inne niezbędne zarzą­
dzenia, żeby osiągnąć pewność, 
że Niemcy już nigdy więcej nie 
staną się groźbą dla swych są­
siadów albo dla pokoju świata .

Poczdam wyraźnie więc za­
bezpieczał pokój yf Europie^ dro­
gą likwidacji militaryzmu i hit­
leryzmu, drogą untcestwian.il 
tych sił, które dwa razy w n y  
szym pokoleniu naprowadziły 
na Europę najokrutniejsze ?- 
wojen.

Jeśli chodzi o przyszłość na­
rodu niemieckiego i drogi pro­
wadzące do rozwiązania proble­
mu powojennych Niemiec, uch­
wały podpisane w Poczdamie 
wyraźnie precyzują stanowisko 
uczestników antyhitlerowskiego 
frontu:

„Nie leży w zamiarach sprzy­
mierzonych zniszczyć naród

niemiecki lub obrócić goirowi USA w Niemczech za-,ców tworzone mają być ukryte 
w niewolników. Zamiarem  chodnich, Wall Street powierzy- ¡pod maską „armii europejskiej" 
sprzymierzonych  -jest dać na-1 la realizację owych celów ^ame- | siły zbrojne służące celom mi-

dziś znowu roją sny o niemiee- Idzie, powrotu do Niemiec Gdati- 
kiej paradzie w Paryżu! ska i polskiego korytarza oraz

Nic też dziwnego, że ruch) zmiany granic na Górnym Slq-

odowi niemieckiemu sposob-1 rvkańskiej polityki — odbudo- ; litarystów i rewizjonistów nie- 
‘ ‘ ■ ' * '* wę imperializmu niemieckiego, | niieckich, a więc tych agresyw

przeforsowanie
/W w . ................rrr - 1  |
ność do przyszłej przebudowy 
jego życia na podstawie demo­
kratycznej i pokojowej... Jeżeli 
ich własne (tj. Niemców—red.) 
wysiłki będą stale skierowane 
do tego celu, to będą oni mogli 
w odpowiednich warunkach za­
jąć swe miejsce pośród wolnych 
i miłujących pokój ludów świa­
ta

I nteresom bezpieczeń stw a
Europy odpowiadało wytycze­
nie jedynie sprawiedliwej gra­
nicy między Polską a Niemca­
mi, granicy na Odrze i Nysie, 
zatwierdzające powrót do Polski 
prastarych ziem piastowskich, 
naprawiające dziejową krzywdę 
wyrządzoną Polsce przez orę­
downików „Drang nach Osten“.

Uchwały poczdamskie okre­
śliły konkretne środki, nakazu­
jące demilitaryzację, denazyfi- 
kację, dekartelizację i demokra­
tyzację życia politycznego, go­
spodarczego i społecznego po­
wojennych Niemiec.

Podstawą Poczdamu była 
współpraca wielkich mocarstw 
w sprawie pokojowego rozwią­
zania zagadnienia Niemiec, 
współpraca stanowiąca gwa­
rancję bezpieczeństwa Europy.

*
General amerykański Lucius 

D. Ciay, jeden z uczestników 
delegacji USA na konferencji 
poczdamskiej, w swoich pamięt­
nikach pt.: „Decyzja w Niem­
czech“ (I951) Przyznaje, że juz 
nazajutrz po podpisaniu układu 
poczdamskiego, dla władz ame­
rykańskich w okupowanych 
Niemczech było jasne, iż USA 
nigdy nie wykonają przyjętych 
zobowiązań, gdyż — jak po­
wiada Clav — są one sprzecz

militaryzmu i 
remilitaryzacji.

8 lat polityki łamania Pocz­
damu w zachodnich Niemczech 
— to dzieje stopniowego po­
wstawania na równe nogi 
wszystkich sit wstecznych _ i 
agresywnych, tych właśnie cie­
mnych sił, których rzucenie na 
kolana kosztowało świat, a w 
szczególności narody sąsiadu­
jące z Niemcami, -miliony ofiar, 
bezkres cierpień, strat i łez.

Przejawami amerykańskiej 
polityki w Niemczech zachod­
nich było wysunięcie Ade- 
nauera na szefa dońskiego re­
żimu, rozpętanie nagonki rewi­
zjonistycznej, uwolnienie hitle­
rowskich generałów, dyploma­
tów i przemysłowców, owej 
zgrai zbrodniarzy wojennych, 
jak Kesselring, Mansiein, 
Krupp, Flick, Schwerin-Krosigk 
czy Darre, potępionych przez 
ludzkość, którzy dzisiaj po­
magają Adenauerowi w jego 
wojennych planach, podobnie 
jak czynili to w służbie Hitlera.

Łamiąc brutalnie Poczdam 
zachodnie mocarstwa jednocze­
śnie narzucają zachodnim 
Niemcom separatystyczne ukła­
dy wojenne z Bonn i Paryża, 
które są niczym innym jak so­
juszem bańskich odwetowców z 
imperialistami Waszyngtonu.

Istota dońskiego „układu 0- 
góinego“ sprowadza się do te­
go, że Niemcy zachodnie na 
długie lata pozostają w sytua­
cji państwa wykorzystywanego 
przez agresywne kota USA ja­
ko baza agresji przeciwko naro­
dom Europy. Sens zaś „układu 
paryskiego“ polega na tym, że 

Niemczech zachodnich

nych sii, które Poczdam naka­
zywał „wyrwać z korzeniami“.

Awansowanie Adenaucra na 
pozycję amerykańskiego żan-

przeeiwko układom z Bonn i 
Paryża ogarnia we Francji naj­
szersze kola, że przeciwko ra­
tyfikacji tych układów występu­
ją poszczególni działacze i całe 
grupy ze wszystkich dosłownie 
partii politycznych. Powszech­
ny staje się pogląd, że grani­
ca na Odrze i Nysie jest gra­
nicą pokoju również dla naró- 

Wystąpienia

sku...
A wracając z Locarno, pełen 

nadziei na rychłe odbudowanie 
Wehrmachtu i przemysłu zbro-

ba byio diugo czekać. Przyczy­
niło się ono do odrodzenia sil 
miiitafystycznych po pierwszej i

darma w zachodniej Europie, I ¡ francuskiego. _ 
nie dało długo czekać na rezul- »foch P sy k ó w  la-k Daladier, 
taty. Apetyty bońskich odwe- ! Lehon, Soustelle t in. dają y 
towców i militarystów rosły w raz, n‘«1“iącemu TrancusM
miarę, jak obrastali w .tłuszcz |społeczeństwo mzeswiu ; wojnie, sił, którymi posłużył się j Sl -

jakie grozi sąsiadom Niemiec 
[ze strony imperialistów bon 
¡skich i -=o konieczności współ 
| pracy wszystkich krajów — nie 
[ zależnie od ustroju — przeciw 
¡ko temu niebezpieczeństwu.

jest zapobieżenie nowym akiom \ jest jednocześnie ostoją wszyst- 
agresji w Europie". "" j kich "patriotów niemieckich wal-

^  ! czących o zjednoczenie Niemiec
Słuszność tego stanowiska! na podstawach pokojowych i 

potwierdza się tam właśnie,; demokratycznych, 
gdzie uchwały poczdamskie zo- j „Naród-polski powiedział 
stały wprowadzone w życie, na I towarzysz Bierut na VII P 'e' 

jelitowego, Stresemann pisai j wschodzie Niemiec, na dzisiej-j num KC PZPR _ wychodząc 
do jednego ze swych doradców: i  szych obszarach Niemieckiej: z założenia, że istotne n;' r0‘ 
„Ja widzę iv pakcie locarneń- Republiki Demokratycznej, Tany dowe interesy Niemiec dcmokra- 
skim powrót Nadrenii i możli- j gdzie powstało pierwsze w dzie- j tycznych sprzeczne Sit _;ze); zl° ' 
wość odzyskania niemieckich \ jach Niemiec państwo pokojo- 
terytoriów na wschodzie". j we i demokratyczne.

Na skutki Locarna nie trze-1, Dzięki konsekwentnej poli­
tyce ZSRR w realizowaniu u- 
chwał poczdamskich w Niem­
czech wschodnich, NRD stała 
się ostoją wszystkich sił wal

imperialiści „ie.nicccy. Zachoci 1 » , * ^ ™  ! Hi.to w" " w j  ’¿u-;
»po. A i proba „skanahzowa- !na Ppusta\\acn (ltm.Kraiyc. 
J  floresii niemieckie! vvvla- i  łych i pokojowych. Na przykla

dzie NRD sąsiedzi

vim

ni sąsiedzi Niemiec, a zwłaszcza 
Francja odczuli wkrótce na 
własnej skórze skutki fawo­
ryzowania neohitlerowców z 
Bonn przez generałów z Pen­
tagonu i bankierów z .Wall 
Street. Rewizjoniści pokroju [
Kaisera, Seebohmą czy Ober-j Wobec nacisku opinii pu- 
laenttera, kierują swoje ata-1 blicznetj krajów Europy Ża­
ki nie tylko przeciwko-.'Polsce j chodniej, domagającej się po- 
czy ZSRR — ale coraz częściej ¡kijowego uregulowania proble- 
i brutalniej judzą również prze-I mu niemieckiego, pewne reak-1 przygotowań i 
ciwkó zachodnim sąsiadom Nie-¡cyjne koła, pragnąc uspokoić sjj ¿o nowej \ 
niiec. - ¡opinię publiczną, usiłują ubrać

Między , wystąpieniami kliki program rewizjonizmu i odwe- 
Adenatiera pod adresem Frań 
cji a jadowitymi filipikatni pies
Goebbelsa nie ma. już wielkiej j kra tycznych. 'Naród poissi- zna | carn^n w stosunkach między-i 
różnicy. Oto co pisze np. organ [ juz wartość tego rodzaju | narodowych, dążą one jedynie’ 
przemysłu w zachodnim Berłi-! rancji. Ale powstaje w ogolę; stworzeni

ugrupowań jeu- j d,a całych

ne z celami amerykańskiej po-¡w Niemczech zachodnich pod 
liívki ł temu właśnie genera- ¡ kierownictwem hitlerowskich 
łowi Ciay'owi jako gubernato-1generałów i innych odwetow-

i ro_
j nia“ agresji niemieckiej wyłą 
I cznie na wschód zawiodła, po- 
I dobnie jak później zawiodło w i sani narod niemiecki 
[tej dziedzinie Monachium: Hi-I Prz .onac.’ 
tler nie zwlekał z 
Francję, ja»k tylko
swoją krucjatę przeciwko Pol . . .
sce. Locarno w praktyce oka- i zVwamy problemem 
zało się tym, czym byio już w 
swoim założeniu — planem 

rozstawieniem 
wojny, a nie do

wrogimi planami imperializmu 
w Europie, udziela pełnego po­
parcia walce narodu niemiec­
kiego o zjednoczenie i byt nie­
podległy. Pomagając narodo­
wi niemieckiemu w odbudowie 
jego suwerenności i niepodle­
głości na demokratycznych i 
pokojowych podstawach, broni­
my pokoju świata, bronimy na- 

Niemiec i j szego własnego budownictwa 
mogli się i pokojowego".

ze gdyby uchwały - z calą mocą nota rządu poh
agresją na [ P^dam skie zostały przeprowa-! s¿  ^ úo ' 4dów ÜSA i W.

zakończył ! ^7'° ”'r w ca -'jc!1 jV'cmcztch, n ,J j ß ¡¡ 25.XL 1953 r. stwier-
eiwko Pol- ’ mielibyśmy dzisiaj tego, ro na-¡ . . .  fieikn do.

niemiee-1 dza: „Naród polski, ciężko do- 
świadczony w ostatniej wojnie

Niemiecka Republika Demo- i nia n'c m°' »nny* ‘̂ e . *
kratyczna stanowiąca bastion ! Prawtly zwrócenia s.ę, - , . . .  , . . , ■ , .do Wielkich Mocarstw zachod-
deniokracji i pokoju jest jedno- ~  wywiązaiy się z zaciąg-
czesn.e ostojI szeroK.ego fron-. J 30W4iąza' ń, by uczyni-

. . . .  , . ! tu patriotów niemieckich na za . ,
i 7 t t7W trwanneii bez- Dlatego, jeśli pewne k°la | chodzie przeciwko Adenauero-; V *° tu w szatę tzw. „gwarancji nez rządzące w zachodniej Europie ; ,vi = : zamorskim
pieczeństwa“ dla państw demo- j u^ ,ujJ  iansować „di cha Lo-; W' 1 Jeg0 Zamor!>-k,m

P0 S ’ Zn,‘ !rs,rn° “ W stosunkach m’edzv" | tecznym i szerokiej dernokra-, . konferencja mini-
..... przejściowych soo^arezeso P°NRDZ stała ' ' słrdw czterech mocarstw w Ber-

me, „Wirtschaftsblatt" (z 18 i pytamę: po co odradzać n.ebez- j kombinacii i ugri p(̂ ań jed -! X  Niemiec dow odS linie- Narćd Polski szcze

. . .  . , , , i IV w, co wynika z traktatówi chodzie przeciwko Adenauero- ¡ na wyspó!nym doświad-
■ 1 . , . - PJP ! czeniu i na wspólnie przelanejmkom. Dzięki reformom spo- ¡ y

drugim, i  rpm ^^^ichwTły'Poczdamskie I Silnie zainteresowany w tym, 1 -u . A.. te L °. ,¿ t uchwały ęoczddmskie j ab y h js to r ja x^-njec potoczyła

ku?". A pismo „Reichsruf“ nale-j tego niebezpieczeństwa, 
żące do neohitlerowców dodaje: i Charakterystyczne jest, że jako 
„Kiedy Francja w 1945 roku za- przykład „gwarancji“ przyta- 
siadła między zwycięskimi mo- \ cza się często osławione ukla- 
carstwami byt to -historyczny \ dy lokarr.eńskie z 1925 roku,

itoby- do j (j ają narodowi niemieckiemu 
między- j pCj¡na możliwość pokojowego

kraju.
się w pokojowym i demokratycz­
nym kićrunku, aby powstało zje-

fałsz. 1F rzeczywistości bowiem \ które 
rzuciliśmy w 1940 r. Francję w 
sześć tygodni na łopatki".

Czyż więc można dziwić się 
oburzeniu Francuzów, kiedy sły­
szą zza Renu szkalujące honor 
Francji słowa? Słowa pocho­
dzące od tych, którzy już trzy 
razy w ciągu ostatnich stu łat 
napadali na Francję, a którzy

zatwierdzały zachodnie

u . . . „  rozwoju . odbudowy : K rajujd- suwerenńe, demokra-
Bezpieczenstwo Europy może ¡NRD pokazała rowmez jak, j pokojowe państwo nie-

byc zapewnione tylko wtedy, j może kształtować się polityka j mieckie_ j ako Kraj, który stał

roku — „będzie opierało się 
granice Niemiec, dając odwe- nie na przeciwstawieniu kra- 
fowcom „wolną rękę“ na jów Europy zachodniej krajom 
wschodzie. " i  Europy wschodniej, lecz na

Kiedy niemiecki minister j koordynacji wysiłków wszyst- 
Siresemann wybierał ¡nę wów- j kich krajów europejskich... Wy- 
czas do Locarno, pisai on w sitki te mogą i powinny opię­
liście do kronprinza Wilhelma i rać się na powziętych dawniej 
(syna cesarza): „Nasz cel do- przez odpowiednie _  mocarstwa 
tyczy rewizji granic na wscho- 1  zobowiązaniach, których celem

jeśli -  jak czytamy w node I zagraniczna Niemiec, jeśli pro-, pierwszą 0fiarą wojny, foz

Szczególnie 1
radzieckiej z 26 listopada ub. | wadzona będzie w duchu po-j 

kbju i demokracji, 
dobitny znajduje to wyraz w 
serdecznych stosunkach przy­
jaźni i współpracy między NRD 
a Polską Ludową, znamionują­
cych historyczny zwrot w sto 
sankach między oboma naro­
dami. NRD uznająca gra­
nicę Odry i Nysy za nie-
naruszalną granicę pokoju

ry spokojnym, ale czujnym, 
wzrokiem śledzi wydarzenia w 
zachodnich Niemczech, Poiska 
domaga się powrotu do ducha 
Poczdamu, domaga się współ- 

'  i  pracv mocarstw w kierunku za-i * - . , . r-bezpieczającym pokoj w Euro­
pie i na całym święcie.

MARIAN PODKOWINSKI
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Filanlropia na koszt państwa

Ërygada demontażowa w Z a-[ tych czynności obliczono

Aby lepiej zaopatrzyć konsumenta w S T O L I C Y

kładach Przemyślu Wełnianego i  1170 zl za jedną maszynę. Tym. 
im. W. Reymonta w Lodzi po i czasem okazało się, że dla pra- 
«akończeniu dotychczas wyko- ; cowników brygady demontażu

Zarówno konsumenci jak pra­
cownicy handlu .stwierdzają 
niejednokrotnie, że dotychcza­
sowe zaopatrzenie ludności w 
artykuły gospodarstwa dorno- 

i wego jest niewystarczające
nywanych prac miała przystąpić j wej po zakończeniu poprzedniej j zbyt wąski był dotychczas a- 
do rozbiórki maszyn przędzalni-1 pracy nie ma chwilowo żadnego I sortyment tych wyrobów produ- 
czych . skrzydełkowych. Ma- j  innego zajęcia. Część brygady kowanych przez przemysł klu- 
szyny te jako nietypowa i m i-; została przesunięta na inne od- I czowy, terenowy  ̂ spółdziel-
lowydajne na polecenie Central, j działy, a pozostali przez kilka £“ s<; P ^ y .  J> !l o s c | ka. Zakłady im. Nowotki i'wie 
nego Zarządu Przemysłu Włó- i dni w ogóle nic nie robili, pod-: t,ne ° 0, 'tgaia od ta..tyc , I(s ir,MV„h

Stanisław Żelewshi
Dyrektor W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa ,, Arged“ Warszawa

¡zgłaszają się przedstawiciele 
| fabryk, przywożą gotowe wzo- 
| ry, względnie uzgadniają asor- 
I tyment. Wśród nich znajduje 
się Fabryka Samochodów Oso- 

i bowych, Zakłady im. Komuny 
Paryskiej, Zakłady im. Kasprza

. . .  . . , . . .  , nych potrzeb rynku,kienniczego mają zostać prze-1czas gdy mm — w ramach ro- | '  Ar„e{j.. wa’rszawski —
słane do innego zakładu.

W połowie grudnia ub. roku 
Główny Mechanik ob. Lodziń 
ski wvdał zarządzenie dokona­
nia rozbiórki 34 maszyn przę- j Rochopne wyrażenie zgody 
dzalniczych - skrzydełkowych w i  Pr^ez dyrekcję Zakładów im. 
ramach robót zleconych. Umo­
wa przewidywała rozebranie

łe innych.
Tylko w jednym zakła-

maszyn, zapakowanie w skrzy- j 
nie, wyszczególnienie na nich 
części, jakie zawierają oraz j  
przetransportowanie na dwo-; 
rzec i załadowanie do wagonów.) 
.Wynagrodzenie za dokonanie I

nej są wspólnie analizowane z 
„Argedem“.

Dzięki coraz bardziej rozwi- 
Reymonta na przeprowadzenie | ^ '  "o‘ dostosowa I się produkcji ubocznej
robot zleconych, będących do-, njp ■ dukcji do potrzeh można juz dz.s stwierdzić, ze
datkowvm źródłem zarobku dla ! rVnW,1 AroPrl“ warszawski i w lezącym  kwartale „Arged

ściom. Dbając o stałe -'rozsze­
rzanie współpracy z państwo­
wym i spółdzielczym przemy 
slem terenowym, o dostosowa

i rynku, „Arged“ warszawski 
grupy pracowników, naraziło j zwrócił również uwagę na za 
nasz zakład na niepotrzebny i gadnienie" wykorzystania odpa-

| dów w wielkich zakładach prze- 
| myślowych do wytwarzania ar 
j tykułów masowego użytku.

wydatek blisko 40 tys. zł
JOZEF ROLKA

Łódź

Oszczędność, która może rirngo kosztować
Z uwagi na wielkie za potrze- przygotowany jedynie wówczas. pr^Zydjum 

awanie energii elektrycznej j  jeżeli pracować będziemy na

Uruchamianie 
produkcji ubocznej

Opierając się na Uchwale

j zaspokoi zapotrzebowanie War 
j sza wy m. in. na haki, ruszty 
| piecowe, małe noże kuchenne 
¡oraz w znacznym stopniu wy- 
j pełni lukę w dostawach np. pa­
telni, blach do ciast, szpadli 
itp.

cze-nia innych hurtowników 
go więc i ile jeszcze , 
może i powinien żądać od pro­
dukcji. A jednocześnie spotkali­
śmy się z tym, że zakłady ty­
pują do produkcji ubocznej wy­
roby, które znajdują się w do­
statecznej ilości na rynku, 
względnie kilka zakładów chce 
wytwarzać te same artykuły. 
Większość zakładów np. pra­
gnie produkować blaszki do 
obuwia, siekiery, szufelki, haki 
czy pogrzebacze. A przecież 
trzeba pamiętać, że wiele arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go produkują zakłady przemy­
słu kluczowego, zakłady pań­
stwowego i spółdzielczego prze­
mysłu terenowego w ramach 
Narodowego Planu Gospodar­
czego.

Stąd więc wynika koniecz­
ność starannego analizowania 
asortymentu produkcji ubocznej.

Doświadczenia zaś ub. r. wy­
kazują, że produkcja artykułów

I szawski ma tu sporo do zrobie- 
| nia np. na odcinku szybkiego i 
i staranniejszego zawierania 
jumów z zakładami przemysło- 

. ,,., wymi. Przedsiębiorstwo nasze
j ^e.Q. I bowiem nie dość,jeszcze opera­

tywnie do tej ważnej sprawy 
podchodzi.

Komitety blokowe 
realizują podjęte zobowiązania

Do prezydiów dzielnicowych j komitet zorganizował również

Rządu

Czy jednakże „Arged“ wyko- ¡codziennego użytku podejmowa- 
rzystuje wszystkie możliwości na na zlecenie poszczególnych 
poprawy zaopatrzenia ludności i  central, nie zawsze była nale-

ramu produkcji ubocznej pra- ubocznej z odpadów?bowanie energii elektrycznej | jeżeli pracować będz 
wydano zarządzenie o ograni-; zmiany. Jednak wobec ograni- icownicy warszawskiego. „Arge 
czeniu zużycia energii w czasie! czenia w korzystaniu z energiUdu“ ' zaczęli nawiązywać kom 
szczytowego odbioru. Zarządzę-! elektrycznej pracujemy tylko na 1 takty z przemysłem warszaw- 
nie słuszne, ale czy należy sto-i 2 zmiany. j skim. Skutki tych interwencji
sować je bez wyjątków? | 0  zezwolenie na pracę trzy 1 hyW0,y rÓŻne‘- Byly zaklad>M

Zakłady Czyszczenia Nasion I zmianową ubiegamy się bezsku 
W Grudziądzu i Włocławku o- 1 tecznie od dłuższego czasu. C 
trzymały wielkie ilości nasion. I ile nie otrzymamy go w naj 
które trzeba oczyścić, aby osiąg- ¡krótszym czasie, może się zda- 
nąć standard materiału siewne- ¡rzyć, że surowiec nieoczyszczo- 
go. Nasiona muszą być oczysz- my będzie leża! w magazynach, 
czone w takim terminie, żeby i a rolnicy czekać będą na na

siona.
STANISŁAW KALKA

popie- ; dTOgą uruchamiania produkcji | życie uzgodniona z faktyczną

Znajomość potrzeb 
niezbędnych 

warunkiem poprawy
Hurt jest pomocniczym ogni­

wem detalu. Dla niego pracuje. 
Hurt podobnie jak detal jest ó 
bowiązany znać potrzeby rynku. 
Ale w tej pracy hurtownikowi 
musi dopomóc detalista. A do­
tychczas w Stolicy ,i wojewódz­
twie warszawskim, przedsiębior­
stwa detaliczne nie zrozumiały 
należycie konieczności systema­
tycznego prowadzenia analizy 
rynku. Nie składają „Argedowi" 
systematycznych zapotrzebowań 
(z wyjątkiem CDT), nie sy­
gnalizują głosów klientów, któ­
re są najlepszym sprawdzianem 
potrzeb ludności. Jest potrzebą 
chwili, by wydziały handlu pre 
zydiów rad narodowych chwy­
ciły mocno w ręce sprawę ana 
lizy rynku ze strony detalu i 
aby, zapewniły

rad narodowych napływają w 
dalszym ciągu meldunki, komi­
tetów blokowych o podejmowa­
niu zobowiązań: przez miesz­
kańców stolicy na cześć zbli­
żającego się II Zjazdu Partii.

Jednocześnie napływają już 
meldunki o wykonaniu, niektó­
rych podjętych zobowiązań.

M. fin. komitet blokowy nr 3 
z Mokotowa zameldował o wy­
konaniu naprawy szeregu grzej­
ników w mieszkaniach sposo 
bem gospodarczym. Ten sam

! 0()-osobowy chór dziecięcy, 
oraz uruchomił sieć kolporterów 
książek.

Komitet blokowy nr 12 z Mo­
kotowa zorganizował już do­
kształcanie młodzieży przez 
młodzież starszą w świetlicy 
blokowej oraz zebra! ponad .80 
książek dla biblioteki świetlico­
wej.

Na terenie Mokotowa reali­
zuje już podjęte zobowiązania 
przeszło ,30 komitetów bloko­
wych. (0

W wyniku i podsumowania 
współza wodnictwa za' - IV kwar­
ta! ubiegłego roku w Zjednoczę 
niu Budownictwa Miejskiego 
nr 4 tytuł najlepszego kierów 
nika budowy zdobył ob. Betle 
jewśki z budowy . kliniki przy 

przedsiębior-, ¡ ul. Lindleya. Za najlepszą bu-

Premie i dyplomy dla naj'epszych 
we współzawodnictwie

ga budowy obiektu , Naczelnej 
Organizacji Technicznej, trze­
c i e — budowniczowie F.ilhar-. 
monii Warszawskiej. Równo­
cześnie tytuły najlepszych pra­
cowników zdobyli murarz ob.

Zacieśnienie współpracy 
handlu z przemysłem

| sytuacją i zapotrzebowaniem stwom hurtowym stały dopływ j <j0we uznano także budowę 
j rynku. „Arged“ warszawski np | konkretnych zamówień. Obec- iMintki.

Drugie miejsce zdobyła żało-

gminne spółdzielnie zdążyły je 
rozprowadzić przed siewami. 
Surowiec ten może być na czas

¡na początku ub. roku zamierzał ¡nie nie wystarczy, by detal, skła- 
| uruchomić produkcję takich ¡da! zapotrzebowania podając 

Uruchamiając produkcję u- ! przedmiotów, które już od dłuż- j tylko spis towarów, których 
. . i .  j  . ,, ¡boczną „Arged“ natrafiał na szego czasu zajmowały maga- brak na rynku, ale trzeba, abv
i 7kt0; flek dm° ^  i P£wne trudności. ! zyny „Spólnoty“, np, kółka do także ściśle określa! ilości oraz

l całym zrozum tmem guz u | Kiedy np. zwróciliśmy się do ; kluczy, pogrzebacze, szklane terminy odbioru.
! ^ d n ‘'ZFCńr7enrnw»H^nve{, Miej,skieJ Komisji Planowa- ; tary do prania, śrubokręty i nie- i \y  z'wiązku ze wzrostem pro- 19 hm. z inicjatywy Oddzia 

, h • • j •: n*a Gospodarczego z za- które wyroby z drzewa. I dukcji artykułów gospodarstw? łu Warszawskiego Stowarzy
p u j  ¡Pytaniem, w których zakła- ! Wydaje się więc celowe, |domowego, na czoło wysuwa ¡szehia Architektów Polskich 

lusz.yiu /. miejsca. . . .  | dach występują odpady uzyt aby wojewódzkie komisje pla-j się sprawa ich jakości, gdyż j-ak'odbyło się w gmachu SARP
kowe — me umiano nam na to ¡nowania gospodarczego stały | wszv8cy wiemy, produkcja ze-! spotkanie architektów z przed 

V 7 v łv  n „ W n W 'n i (™ »P 9r 1 W'13? ’6 odpowiedzieć. Dociera Się w znacznie większym mz szłoroczna, chociaż znacznie ¡stawideiami Dyrekcji Budowy 
: I i  S i k n n  h ™  nd' iJ*c do zakładów i umieszczając dotychczas stopniu reguiatorem |epsza jakościowo niż w latać ' ' " ' ' “ “ '
tytany proouKcji uoocznej z-gu. w mich swoie zamówienia, robi ¡współpracy przemysłu z han-i„Kfocrhr.-h ńnrnśiawh» «.Wa i*

Wiśniewski, oraz betoniarz 
Stefan Stelmach.

Przodujący pracownicy ¡v 
trzymali premie pieniężne i dy­
plomy uznania. (js)

Z zakładów warszawskich > 
podwarszawskich które dostar

Bydgoszcz dy Mechaniczne „Ursus“, Fa 
brykę Urządzeń Dźwigowych w 
Mińsku Maz., Centralne War 

, , . , , . . . . . .  , sztaty Sprzętu Budownictwa
W nagrodę za wydajną pracę | platynki ma stać bezużytecznie j Miejskiego. Te ostatnie np. da

Kłopoty motocyklistów

nrnirW tr7ohn WvmiPniń 7H-H : . .......°Je ^mówienia, roh. współpracy przemysłu z nan-1 ubiegłych, pozostawia wiele je
i Pat*ow trzeba wymjemt La!Ua |,s m v  j0 _  mówiąc po prostu ¡dlem i orientowały (w grubych ■ szcze do życzenia. Świadczą o

—- „na wyczucie“. Nie wiedzie- j bodaj zarysach) centrale han- i tym reklamacje i skarbi konsu- 
liśmy kto i jakie ma możliwo j dlowe, czego i gdzie powinny * **-

ud

dostaliśmy talony na motocy-1 nowy motocykl — sprzedawca 
k!e SHL. Motocykle nabyte w „Motozbycie“ odpowiedział,
przez nas są ładne, naprawdę 
dobre, solidne i oszczędne. Nie­
stety, otrzymaliśmy je bez nie­
zbędnego wyposażenia, stano­
wiącego część składową moto­
cykla: jak klucze, pompki, sma- 
rowniki itp. Motocykl, jak każ­
da zresztą maszyna, wymaga 
bardzo starannej pielęgnacji.

Nie można żądać, by do ma­
łego, taniego motocykla fabry­
ka dodała części zapasowe, jak 
np. łańcuchy, spinacze, świece, 
i wiele innych drobiazgów, ale 
czas, by „Motozbyt“ rozpoczął 
starania o zaopatrzenie swojch 
sklepów w te artykuły. Od 
trzech ¡miesięcy pytamy w „Mo­
tozbycie“ na Mazowieckiej—czy 
dostaniemy świecę do SHL, spi­
nacze do łańcucha, smarowni- 
czek do przednich widełek? Na 
wszystko otrzymujemy niezmien 
ną odpowiedź—nie ma. Jednemu 
z nas w motocyklu obluźniia się 
platynka w przerywaczu i chciał 
kupić kompletny młoteczek by 
ponownie uruchomić silnik. O- 
kazało się, że i tego nie ma. Na 
pytanie czy z powodu braku

że może sprzedać kompletny 
iskrownik, za cenę ok. 300 zl 
(platynka z młoteczkiem jest 
warta 15 zł).

ły już w lipcu ub. roku pierw­
szą partię wyrobów z odpadów- 
haki do ścian z odpadów prę­
tów zbrojeniowych, miotki, ru­
szty piecowe itp.

Lecz bvłv niestety i takie dy-
Jak wiemy z prasy zostało już I rekcje fabryk, które nie docenia 

wypuszczonych na rynek kilka-; ty należycie tej sprawy. Do 
naście tysięcy SHL-ek. A więc (dziś np. nie uruchomiona jest 
z podobnymi kłopotami boryka | produkcja, uboczna z odpadów 
się kilkanaście tysięcy motocy- ¡ w Zakładzie nr 3 Przedsiębior- 
klistów. Z braku oryginalnych stwa Pomocniczych Instalacji 
części zapasowych łatają swe Przemysłowych, gdzie powsta- 
potrzeby „fuszerką“, która w ły odpad stanowi prawie sam 
konsekwencji często prowadzi przez się podkładki pod gwoź- 
do marnowania dobrych i war- d/.ie papowe, poszukiwane dziś 
tościowych motocykli SHL. Czy - bardzo na rynku, 
nie-czas pomyśleć o tym, że1 Brak należytego zaintereso- 
zdzierają się opony, zużywają! wania produkcją uboczną, \vy- 
łańcuchy, przepalają żarówki, kazały także Zakłady im. \V;i- 
psują przerywacze itd. Czy nie ryńskiego, Zakłady im. Swier-

ści produkcji potrzebnych 
ności artykułów.

Napotkaliśmy i na inne trud 
ności.

Nie umiał bowiem wydział 
handlu Prezydium St. RN i wy­
dział handlu Prezydium War­
szawskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, jak również tereno­
we komisje planowania gospo­
darczego wskazać nam ile i co 
jest produkowane na zamówię-'

¡one w przemyśle szukać, ł z 
drugiej strony, by ułatwiały 
one zadania przemysłowi wska­
zując mu odbiorców — odpo­
wiednie branżowe centrale han­
dlowe.

Nie zwalnia to rzecz jasna 
organizacji hurtowej od inicja­
tywy w szukaniu kontaktów z 
zakładami przemysłowymi, od 
konsekwentnego. zacieśniania 
tych kontaktów. „Arged“ wa;r-

+
,S p ó ł d z i e l c z e  z e b r a n i e

Spotkanie architektów z  inwestorem 
i wykonawcami

Spotkanie rozpoczęło cykl 
wspólnych posiedzeń architek­
tów z inwestorami i wykonaw­
cami z terenu pozostałych 
dzielnic Warszawy. Spotkania 
mają na celu wymianę uwag 
między projektantami a wyko­
nawcami w celu; podniesienia 
jakości budownictwa. (jk)

Osiedli Robotniczych - Połud 
nie oraz zjednoczeń budowni­
ctwa miejskiego nr: 5 i 6.

R E C IT A L  FO R T E PIA N O W Y  
Z B IG N IE W A  D R Z E W IE C K IE G O
,.A rtcs‘ organizuje w czwartek  

21 bm. o gctćz. 19 w  sali M inister­
stwa Kultury i Sztuki (ul. Krak 
Przedm ieście 23 ’23) recital fortepia-

ma rady na to, że kilku biuro­
kratów i lichych planistów 
marnuje wysiłek załogi fabryki 
motocykli, rozgorycza ludzi i | 
naraża ich na straty? Bo w tych 
warunkach nierzadko motocykle 
stoją bezczynnie.

JAN MAZURKIEWICZ 
JERZY BANACH 

Warszawa

Kropki nad
DWA RAZY PAN FAURE
Francuski minister finansów 

Edgar Faure udzielił zezwole­
nia na zakup 4 tys. ton Sera, ja­
ko rezerwy, którą państwo rzu­
ciłoby na rynek, gdyby na ryn­
ku sera zabrakło. Tę dziwną 
dbałość o amatorów sera tłu­
maczy fakt, że owe 4 tys. ton 
zakupione zostało w zrzeszeniu

producentów, wśród których je­
dno z naj główniej szych miejsc 
zajmuje... pan Edgar Faure.

Ten minister finansów jymie 
dbać o finanse — oczywiście 
swoje własne... Zaś dla francu­
skich płatników „ta lekcja — 
jak mawiał stary bajkopisarz 
Lafontaine — warta jest sera".

k.

czewskiego i inne fabryki.

Po IX Plenum
Sytuacja uległa jednak du­

żej poprawie po ogłoszeniu tez 
IX Plenum KC Partii. 32 zakła­
dy warszawskie i podwarszaw­
skie bądź produkują już z od­
padów, bądź opracowują doku­
mentację i oprzyrządowanie dla 
uruchomienia produkcji ubocz­
nej. Duża ilość wniosków ze 
strony samych robotników, czę­
sto bardzo śmiałych i pomysło­
wych świadczy, że załogi tych 
zakładów doceniły znaczenie 
produkcji ubocznej. Jeżeli jesz­
cze przed dwoma miesiącami, 
przedstawiciele „Argedu“ dłu­
go musieli pertraktować, by ten 
czy inny zakład uruchomił swo­
je rezerwy odpadowe — to o- 
becnie nieomal bez przerwy 
do zarżądu warszawskiego 
„Argedu“ i do jego placówek

mentów oraz sprzedawców.
Oczekujemy (w myśl zawartych 
i zawieranych obecnie utnów) 
od Zakładów, które rozpoczyna­
ją produkcję masowego użytku, 
i które znane są ze swej dobrej 
produkcp, by taką samą troską 
otoczyły swoje nowe wyroby, 
opatrując je znakami firmowy­
mi.

*
Z tez IX Plęnum wynikają 

poważne obowiązki dla pracow­
ników handlu hurtowego. Po­
winni oni dążyć do wykorzy­
stania wjzystkich rezerw tkwią­
cych w przemyśle i wykazać 
rnaksim mi inicjatywy przy u- 
ruchami-miu produkcji artyku­
łów masowego użytku w prze­
myśle kluczowym, terenowym i 
spółdzielczym. Rola „Argedu" 
w tym jest wielka. Przedsiębior­
stwo hurtowe o ile jest właści­
wie ustawione branżowo i ści­
śle zwią/ane z terenem, ma du­
że możliwości rozeznania rynku 
i bilansowania jego potrzeb.
Jest ono reprezentantem handlu 
w stosunku do przemysłu 
„Arged“ więc w znacznie więk­
szym niż dotychczas stopniu żą­
dać będzie musiał od producenta 
odpowiedniej ilości, określonego
asorUrnentu, właściwej jakości ayoh -  *. 12 rraha — Edward 
i estetyki wyrobów. Dużo jest op*-‘*th ~ •* ‘J' 
jeszcze dj zrobienia na odcinku 
właściwego zaopatrzenia ludno­
ści w n • tyku ły gospodarstwa 
domowego \Y 1954 r. „Arged"

nowy Zbigniewa Drzewieckiego, 
l a u r e a t a  Nagrody Państwowej I 
Stopnia.

W p ro g r a m i e :  utwory Baclia, 
Beettiovena oraz Szym anowskiego, 
P r o k o f i e w a  j in.

Spółdzielcy z Tuczy (pow. Nowogard woj. Szczecin) podsumo , . , . .. , .
wali na dorocznym walnym zebraniu swoje osiągnięcia i po- ■ warszaw-m, będzie rnustai w je- 
dzielili się dochodem. Na dniówkę obrachunkową w Tuczy j szcze większym mz dotychczas 
przypadło: 16 zl gotówką, 4 kg zboża, 7,40 kg ziemniaków oraz 
pasza dla bydła. Na tym samym zebraniu spółdzielcy postano­
wili 10 br. zwiększyć ilość hodowanego bydła z 72 sztuk do 
110, świń ze 150 do 250 sztuk i owiec z 94 do 160 sztuk, roz­
budować oborę i wybudować nowa. chlewnię. Na zdjęciu (od 
prawej) Helena Smala, która w ciągu roku wyrobiła około 

200 dniówek obrachunkowych
Foto A. Nowosielski

stopniu, wykorzystując dotych­
czasowe doświadczenia rozwi­
nąć szeroką ofensywę w kierun­
ku zdobycia większej masy to­
warowej i w szerszym asorty­
mencie, aby lepiej zaopatrzyć 
konsumenta.

T E A T R Y
Polski — Polacy nie gęsi — g. 19 

(bilety wykupione na Intrygę i mi­
łość — ważne). Kameralny — Takie 
czasy — g. t9. Ludowy — Wachlarz
— g. 19. N ow y — Cyrulik Sewilski
— g. 19. Opera — Cyganeria — g. 19 
Syrena — Na naszym podwórku -
— g. 19.15. W spółczesny — Ich 
czworo — g. 19. N o w ej Warszawy — 
Balladyna — g. 18. G u liw e r  — Baj­
ki i bajeczki — g. 17.30.

K I N A
Moskwa — Domek z kart — g. 14 

16, 13, 20 Palladium — Podstęp 
swatki — g. 14, 16. 18, 20. Praha 
Dorńek z kart — g. 14, t6, 13. 20 
Śląsk —r Lenin w  październiku — g 
14, to, 13, 20 Atlantic — Wielka luna
— g. H, 13, 13. 20. Polonia — Przy­
goda na Morzu Czerwonym — g 14 
LS, 13. 20. Stolica —. Sprawa do za­
łatw ienia "-r* g- 14, 16, 18, 20. W - Z — 
N ieźwyeiężeni. — g. 13.45, 18. 18.15 
20.30. 1 Maj — K otowski — g. 14, 16. 
18, 20, Ochota — Śnieżka — g 14. 16, 
18. 20. Syrena — Luhow Jaiowaja  
ser. I — g. 14, 16, 18. 20. Tęcza — 
Rewizor — g. 14.30, 17.15, 20. Lotnik
— Dusze czarnych —' g. t7, 19. Ol­
sztyn — Pod tureckim jarzmem -  
g. 17, 19.

P O R A N K I
Palladium  — Samotny żagiel — g- 

12. P o lo n ia  — Młodzi"^hodowcy kró-
mło* 

w

(Uwaga: R e p e r t u a r  k in  podajemy 
na podstawce komunikatu Okręgo­
wego 2 ai?adu Kin, Warszawa, ul 
Jagiellońska 26 tel. SQ4-81).

lików. P iew cy Uralu, Świat

R A D I O
P IĄ T E K  ?2 ST Y C Z N IA

Progiam  |  — na fali 1322 ro:
Program dnia 8.06, 15.25, Wiadomo, 

ści 5.05. 6.00 7.00. 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23.09.

5.10 Audycja dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Muzyka rozrywkowa, 
6.50 Gimnastyka, 7.20 Koncert po­
pularny. 7.50 Kalendarz Radiowy.

3.00 Aud dla młodzieży szkól pod­
stawowych, 8.20 Muzyka, 9.00 Słu­
chowisko dla klas X. 9.40 Zabawy 
rytmiczne dla przedszkoli, 10.00 
Przerwa, 11.03 Słuchowisko dla klas 
IV, 11.25 Muzyka i aktualności, 
12.15 „Na swojską nutę“, 12.45 
Audycja dla w s i, 13.00 Muzyka roz­
rywkowa, 13.25 Koncert, 13.55 
Przerwa, 13.80 Aud. dla dzieci, 16.10 
Arie i pieśni, 16.25 Muzyka rozryw­
kowa. 16.45 Skrzynka ogólna PR,
17.00 Radiowy kurs języka rosyj­
skiego dla zaawansowanych, 17.20 
„Partia Lenina wiodła w bój“ — 
aud. sł. muz., 17.50 Koncert. 18.00 
Pogadanka o uchwałach IX P le­
num KC PZPR, 18.20 Muzyka ta­
neczna, 18.45 ' Koncert, 19.15 Teatr 
Młodego Słuchacza, 20.28 Wiadomo­
ści Sportowe, 20.33 Wiązanka m e­
lodii z op. „Andaluzja“, 20.45 „Mia­
sto nowych ludzi“ — ode. pow. J. 
Dziarnowslctąj. 21.05 Koncert sym fo­
niczny, 22.00 Felieton, --¿.tu a. c, 
koncertu, 22.50 Muzyka taneczna.

Program II — na fali 367 m:
Program dnia 7.50. 14.00, Wiado­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 Audycją dla wsi, 6.09 Gimna­
styka, 6.10 kalendarz radiowy, 6.15 
Muzyka rozrywkowa, 6.50 Muzyka 
poranna, 7.20 Koncert popularny,
3.00 Koncert solistów, 8.20 Muzyka 
3.55 Przerwa, 14.10 DU kl. I—TI, 
14.30 Dla m iłośników pieśni t m u­
zyki (kl. V, VI i -VIT), 15.00 D'Al­
bert: melodie z op. „Czarna Orchi­
dea“ . 1510 „Tragedia w Orsku“, 
fragm. pow. S. ^Çrurnpf-W ojtkiewi­
cza pt. „Sierakowski“, 13.30 Dla 
dzieci — aud - ;st. muz., 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs IT, 
wykład z cyklu: „Z historii ruchu 
robotniczego“ , 1S.ÜP Koncert, 17.05 
Radiowy Klub Racjonalizatorów,
17.25 ..Ze sportu", 17.30 „Na war­
szawskiej fali‘% 13.00 Muzyką roz­
rywkowa, 18.20 '..Lenin a Polska“ 
— art. R. Korneckiego, 18.45 Utwo­
ry skrzypcowe. 19.00 Pieśni Fr. 
Schuberta. 19.20 Pogadanka sporto­
wa, 19 30 Muzyka i aktualności, 20.00 
„Lenin wśród młodzieży akade­
mickiej Krakowa“ . 20.20 Koncert,
21.26 Wiadomości sportowe, 2‘. .26 
Murzy k a taneczna, 21.30 .-Z życia 
ZSRR“. 22.20 Polska muzyka kame­
ralna, 22.40 Muzyka, taneczna, 23.10 
Koncert sym foniczny.

Dz i e ł a  L en i na w Pol sce
Serdeczne więzy łączyły re­

wolucyjny ruch robotniczy Pol­
ski z ruchem robotniczym Rosji 
w ciągu dziesiątków lat wspól­
nej walki przeciw caratowi. Już 
około pół wieku temu studio­
wali rewolucjoniści polscy pra­
ce Lenina drukowane w wydaw­
nictwach SDKPiL. SDKPiL 
bowiem, wierna hasłu proleta­
riackiego internacjonalizmu, gło 
siła i realizowała w praktyce 
bojowy sojusz robotników pol­
skich i rosyjskich wymierzony 
przeciw wszelkim ciemiężycie- 
lom i wyzyskiwaczom. I tak np. 
w „Przeglądzie Socjaldemo­
kratycznym“, naczelnym orga­
nie SDKPiL, który zaliczał Le­
nina do swych stałych współ­
pracowników, drukowane były 
m. in. następujące prące Lenina 
„Przyczynek do ocerfy rewolu­
cji rosyjskiej“ („Przegląd So­
cjaldemokratyczny“ nr 2, kwie­
cień 1908), „Program rolny so-

możność czytania w oryginale 
nielegalnie kolportowanych w 
kraju prac Lenina. Dzierżyń­
ski w liście do Komitetu Za­
granicznego SDKPiL z lutego 
1905 roku (Dzierżyński prze­
bywał wówczas w Warszawie i 
z ramienia Zarządu Głów­
nego SDKPiL kierował ru- 
chejn rewolucyjnym) domagał 
się nielegalnych wydawnictw 
SDKPiL oraz rosyjskich m. in. 
„Wpieriod“, gazety bolszewi­
ckiej, która wychodziła pod re­
dakcją Lenina w okresie od 4 
stycznia do 18 maja 1905 r.

Pod wpływem Rewolucji Paź­
dziernikowej ro^ła bojowość 
polskiej klasy robotniczej i 
biedoty chłopskiej w walce o 
obalenie władzy burżuazji.o zie­
mię dla chłopów, o dyktaturę 
proletariatu. Walce tej przewo­
dziła Komunistyczna Partia 
Polski, która wysoko dzierżyła j się'

U zarania swej działalności 
w 1919 r. wydaje KPP pracę 
Lenina „Z listu dó robotników 
amerykańskich w obronie rewo­
lucji rosyjskiej“. W 1919 r. uka­
zuje się również genialne dzie­
ło Lenina „Imperializm jako 
najwyższe stadium kapitaliz­
mu“ — w którym czytelnik pol­
ski otrzyma! po raz pierwszy 
gruntowną marksistowską ana-

ki niektórych prac Lenina w ca­
łości lub fragmentach. I tak w 
pierwszym numerze „Nowego 
Przeglądu", który wyszedł w 
lipcu 1922 r. znajdujemy arty­
kuł: „Lenin o nowej polityce 

kniętym później przez wiadze i ekonomicznej“. Jest to frag­
ment z przemówienia Lenina, 
wygłoszonego na XI Zjeździe 
partii w czerwcu 1922 r. W pią-

zało się z inicjatywy KPP w 
wydawnictwie „Książka“ (zam

sanacyjne) drugie poprawione 
wydanie „Państwa i rewolu
c j r

terroru, nędzy, bezrobocia i 
zdrady narodowej.

Wąski i kręty, pełen tam . i 
zapór był nurt, jakim płynęła 
książka Lenina do, polskich mas 
pracujących w okresie między­
wojennego dwudziestolecia. 

Radykalna zmiana nastąpiła

W 1932.roku Wydany został ¡ tym numerze „Nowego Przeglą-
tom Dzieł Wybranych Leni­

na. Z sześciu tomów, na jakie 
wydawnictwo to było obliczo- 

| ne, ukazały się przed wojną

du“ z tego samego roku, umie-

Reaiizację tej . uchwały KC 
zlecił wydawnictwu „(Książka i 
Wiedza“,

Od tego czasu do rąk czytel­
nika polskiego dotarło 17 to­
mów dzieł Lenina w, przekła­
dzie z 35-tomowego fV wyda 
nia Dziel Lenina w języku ró-

dopiero w _ Polsce Ludowej. I syjskim>' a także wiele'poszczę 
Dziesiątkami i set.\ąmi tysięcy ; ctóItiy-ch prac i zbiorów w wie, __ych ___ _
zaczęły napływać do Polski ra- ; ¡©tysięcznych nakładach. I tak 
dzieekłe wydania prac Lenina j np; w ¡949 r.. ukazały się: go­

szczony jest list Lenina do V j w języku polskim, zaspokajając | niajne filozoficzne dzieło Leni-

liżę imperializmu, jako kapita, !cztery, zawierające m. in. w ca- 
lizmu gnijącego, umierającego, | tośd lub fragmentach takie 
stanowiącego przeddzień rewo- podstawowe prace Lenina jak:
I ucj i socjalistycznej. W tym sa- | Cg to „przyjaciele ludu“ . . . 
mym roku ukazuje się ro\vniez 1 j j aj, Qnj wojują przeciwko so- j wydawnictwach KPP.

W szechrosyj skiego. Kongresu 
Związków Zawodowych. Prace 
Lenina lub artykuły omawia­
jące je drukowane są również 
w „Nowym Przeglądzie“»w na­
stępnych latach, oraz w innych

wspaniała praca Lenina „Pań­
stwo i rewolucja“. Praca ta 
opatrzona została wprawdzie 
szkalującym władzę radziecką i 
Lenina elaboratem Ludwika 
Kulczyckiego, ale klasa robotni- j 
cza oraz postępowe koła społe- 1 
c.zeństwa polskiego, odrzucając 
precz te łgarstwa wczytywały 

w genialną pracę Lenina,

cjaldemokratom“, „O prawie na 
rodów do samookreślenia“, „Co 
robić?“, oraz szereg uchwal par­
tii i rezolucji.

Niezliczone trudności wydaw­
nicze (papier, drukarnie), a 
zwłaszcza konfiskaty cenzury 
sprawiły, że podstawową drogą, 
jaką idee Lenina docierały do

cjaldemokracji w“ rewolucji ro- j przejęty od SDKPiL sztandar; czerpiąc z niej wiedzę o ;mark- i j "„¡ele^alne
syjskiej" („Przegląd Socjalde- j rewolucji, sztandar przyjaźni . 
mokratyczny“, nr 6, sierpień I ścisłej więzi z rosyjskim ru- 
1908 r.; był to artykuł special- i ehem rewolucyjnym.

* r ;  * r * r -kowie w latach 1912 -  1914 | ,a ‘gęstw ą . oszczerstwa bur- 
umieścił Lenin dwa artykuły w j  ™azji . jej PPS-owsk.ch po- 
pismach SDKPiL „Gazeta Ro-; pjeozmkow wymierzone pr e- 
botnicza“ i „Pismo Dyskusyj- i c,wko. Rewołucj, Pazdziern ko- 
*/,« J j wej, informowała klasę robot-
oe ' i niczą i masy pracujące Polski

Należy 
iaborze
Znacznej części
cy, a zwłaszcza inteligencja cżej hartu i ofiarności w wa 
Znała język rosyjski i miała I ce o władzę ludu.

Partiasistowskięj nauce o państwie, j ^ p p  KSmunistyCzna 
o dyktaturze proletariatu, o vvła- | p , kj której ,,y tcrvczna za.
dzy Rad. Masy pracu ąc-e znaj- , , J . . . * ■ i, .,, i ;• i ! sługą jest wniesienie marksiz-
towa v w k u j  p _ -* , mu-leninizmu do polskiego ru-
swvch doświadczeń, ze pan- chu robotniczeg0j popularyzo­

wała i wyjaśniała podstawowe 
zagadnienia ieninizmu, wiąza-

aajważriieisze prace jego doty­
czące walki o. władzę i budo­
wnictwo, socjalizmu, stanowią­
ce bezcenną, pomoc dla setek 
tysięcy ludzi, pragnących stu­
diować podstawy rnarksizmu- 
łeninizmu.

Obok tego w łatach 1945 — 
1948 ukazało, się nakładem 
„Książki“ kilkanaście prac Le- 

. . . . . .  ,, nina o łącznym nakładzie o-
wydawnictwa n.'® 1 skrz.ę.tr?.le umywane przed ^  ąno tysięcy-egzemplarzy.

i okiem policji, dochodziły do i Prze)om w wydawaniu prac 
rąk robotnika polskiego a ęzę- | Unina w Polsce. stan0wi!a U- 
sto także chłopa i radykalnej | h ,a KC pzPR z lipca ,949

Ważnym źródłem literatury 
leninowskiej w Polsce były tłu­
maczenia dzieł-Lenina na język 
polski, które wychodziły w 
Związku Radzieckim. Wydania 
te, podejmowane przez komuni­
stów polskich przebywających 
w ZSRR, poprzez kordony i

ci Lenina,, wodza międzynaro­
dowego proletariatu i wiel­
kiego przyjaciela narodu pol­
skiego, ukazał się blisko 
600-stronicowy zbiór „Lenin o 
Polsce i polskim ruchu robot­
niczym“: w 'druku zaś' i w przy­
gotowaniu znajduje się i ukaże 
w br. dalszych 7 tomów Dzieł 
(8, 10, ! 1,' 13, 27, 28 i 31). 
Wznowione również zostanie w 
br. wydanie poszczególnych, 
wyczerpanych już, prac Lenina.

Pożytecznym wydawnictwem
■ ¡jest także katalog wszyst-głód wiedzy . marksistowskiej’, j na „Materializm, a empiriokry

grało, wówczas polskie dwu to- 1 „Dziecięcą choroba „lewicowo- ’ 
mowę wydanie. Dziel Wybra- j ścj“ w komunizmie“ i irtrte. Co- 
nych Lenina, , które. zawierało raz więcej prac Lenina wycho­

dziło w latach następnych.
Poza tym ukazały się w wie-

języku nolskim w łatach 1945 
- ' “1953'.

Polska Ludowa udostępniła 
twórcze myśli zawarte w ge­
nialnych -dziełach Lenina naj-

, \  . , . ‘ i i  ! granice kolportowane nielegalpolskich mas pracujących, by- 'k  . , . , ■a-! ' J ś - : - ntP 1 « .'r7Rinto tturi*\,'U7nnp rtr/Ri

;ży także pamiętać, że Wjo przemianach zachodzących wj W 1921 r. 
e carskim, a więc w ¡ Kraju Rad, uczyła na przykła- | legalnej brr 
iej części Polski, robotni- dzie rosyjskiej klasy robotni- i „Wybory d

stwo burżuazyjne jest narzę 
dziem ich wyzysku i' ucisku, 
książka Lenina była dla nich 
natchnieniem do walki o władzę 
ludu.

KPP Wydała w nie- 
broszurze pracę Lenina 

do Zgromadzenia U- 
tawodawczego i dyktatura 

proletariatu“. W 1927 ,r. uka-

ta je z walką klasy robotniczej 
na danym etapie, wpajała ma­
som pracującym umiłowanie

lotysięcznych ’ nakładach yzbi.dry ! szerszym masoni. T amą 1 ptęk- 
tematyczne, zawierająćę prace i nie wydaną książkę. Lenina 
Lenina i Stalina: Lenin i .Sta-, znajdziemy dzisiaj w rękach 
lin o , budownictwie partyjnym; ¡ robotników i chłopów, nauczy- 
W. I. Lenin, J. W. Stalin’ —- 1 cieli, pisarzy, inżynierów, uczo- 
Rok 1917; Lenin i Stalin o so- (nych, uczniów, znajdziemy ją 
cjalistycznej przebudowie Wsi:, j zwłaszcza, u każdego aktywi- 

I Lenin’i Stalin ó związkach za- j.stv partyjnego l bezpartyjnego, 
wódowyćh; W, ł. Lenin, J- W. IZ książek Lenina przęnikmę- 
Stalin —' O roli kobiety W wal- j tych głęboką ideowością . i hu- 
ce o socjalizm oraz W. I. Lenin, manizmem uczymy się prawdy

... .. . • , 1  • I ¡lllWdUl ,l\Vj 1 IV lipvo icie

inteligencji, oświetlając z.apd- {foku_ Uchwa|a ta stwierdzając 
mema teon, . praktyk, rewolucji -e dziehi , enilVa j Stalina sta- 
socjalistycznej, stanow ić oręż 1 -  bezcenna fkarbnice wie-
w walce o wyzwolenie z kapi- 1 2 - -
talistyczno-obszarniczego 
sku.

uci- dzy marksistowsko - leninow­
skiej, w oparciu o którą milsj do 
kohywać się wychowanie na- 

Prace Lenina przepisywane | szych kadr partyjnych w: duchu 
rewolucyjnych idei Lenina. W .maczkiem na bibułkach, dociera- i ideologii marksizmu-lenjnizmu“ 
pismach KPP-owskich, a zwła- ■ ły również za kraty, krzepiąc | nakazywała „niezwłocznie'przy- 
szcza ąy- „Nowym Przeglądzie" ; hart i podnosząc ducha walki j stąpić do wydawania polskiego 
— teoretycznym organie partii. I tysięcy więźniów politycznych przekładu dzieł Lenina i Stali- 
ukażywały się’ również przedru i zakutych w dyby przez rządy' na...“.

J. W. Stalin — O współzawod­
nictwie pracy. Wiele wreszcie 
prac Lenina ukazało się w serii 

i ..Mała biblioteczka marksizmu- 
leninizmu“.

'Ogółem prace Lenina w Pbl- 
sce Ludowej wyszły dotychczas 
w nakładzie 5.395 tysięcy 
egzemplarzy, a zbiory — zawie­
rające prace Lenina i Stalina 
w nakładzie 445 tysięcy egzem­
plarzy.

W związku z 30-leciem Śmier-

o naszym życiu, walki z wszel­
kimi siłami wrogimi pokojowi 
i: postępowi, wałki z przeżytka­
mi starego w .świadomości, 
ideom Lenina zawdzięczamy 
wszystkie nasze osiągnięcia i z 
jego książek uczymy się coraz 
lepiej budować świetlany gmach 
socjalizmu. Głoszącą prawdę i 
piękno, książkę Lenina otaczają 
gorącą - miłością miliony ludzi 
pracy w Polsce.
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